
j N r .  1 9 9 .

Wychodgi w  dni powszednie  
w dw óch w yd aniach :

dla owa o godzini** 2 . popołudniu , dla prow ino/i 
o 8 . wieczorem.

P r z e d p ł a t a  w 3 r z x o s i :
We L w o w ie  z dost wa do domu: miesięczni? zł. 1.50} 

kwartalni* >ł. 4 .5 0 ,  półrocznie 9  zł.
^ a p r o w ln e y i  zp izesy łką  pocztową:^ m iesięcznie2 zł.’ 

kwartalnie 0  zł., półrocznie W  zł.
z a  g ra n ic z  kw artalnie zł. 7 .5 0 , półrocznie 15  zł,

N uu.ei kosztuje C centów .

B i l 'I M  U E D A K C r i : Ul Czarnieckiego 1.4 parter. 
Otwarte od do w południe.

B i l l i .4 A B M lK I S T R A C łl :  Ul. Czarnieckiego 1.3 
■klop). Otwarte od godz. 9 do 7 wieczorem.

We Lwowie — Czwartek dnia 31. Sierpnia 1893. Rok XX
O g ło sz e n ia  1 p rz e d p ła tę  p rz y jm u ją  we L w o w ie
Adm inistracya &at. Nar. ul. Czarnieckiego 1. 2 (eklep) 
księgarnia Jaktibowskieso i Zadurowicza pl. Mnryaeki 10 
tudzież Biuro dzieuuików" ul. Karola Ludw ika 1. 9

O głoszenia p rzy jm ują:
w P a r y ż a :  O. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. W e W ie d n ia :  Haaseristein & Yoglor (Otlo 
Maas), W alfischgasse 10; Rudolf Jlosse, Seilerstadte 2. 
A.Oppelik, G riinangergasse 1 2 ; M.Liukes, Wollzeile fi­
li. Scballek, W ollzeile 11 i J . Danueberg, I. W oli 
zeile 1 9 .— W H a m b u rg a :  A. S te in e r.— W F ra n n  
fu rc ie  n.M : Hsasenstein <ti Yogler i (J.L . D aube& C  

W W arsz a w ie : Reiuhm ann & F rendler.

CENA O G ŁO SZ EŃ : O g ło sz e n ia  z w y cz a j n e  i% je
dnoszpaltowy wiersz dobnyin drukiem  lub jego 
miejsce 6  et. N a d e s ła n e  za wiersz lub  jego 
miejsce ZQ ot.

Od wydawnictwa

Przedpłata wynosi:
■> Lwowio z dostawa do domu . 

miesięcznie 1 zł. 50 ct.
kwartalnie 4 „ 50 „
półrocznie 9 „ — „

prowincyi z przesyłkę pocztową: 
miesięcznie 2 rf.
kwartalnie 6 „
półrocznie 12 .

Prenumeratorowie „Gazety Na­
rodowej" składający lub nadsyłający
b e z p ś r e d n i o  do administracyi na­
szego p ism a przedpłatę — mogą otrzy­
mywać

„SZUZUTEK"
tygodnik humorysiyczno-satyryczny, 

po c e n ie  n iż sz e j  n iż  za
p o ło w ę

bo za dopłatą ty lko : rocznie 4  zł. półr. 
2 zł. kwartalnie 1 zl., miesięcznie 35 ct.

Doroczny wiec
katolików niemieokioh.

Lwów d. 30. sierpnia.

Z szczególnem zaciekawieniem ś le ­
dzą w Niemczech przebiegu walnego do­
rocznego wiecu katolików Rzeszy, który 
w niedzielę zebrał się w Wflrzburgu. 
"Według s ta tu tu  tych wieców, polityka 
n ie  ma na nich  miejsca, a wszelako je s t  
to zebranie w najwyższym stopniu po­
lityczne, już jakó widoma organizaeyu, 
którą centrum w ra jchstagu , tudzież w 
sejmach pruskim, bawarskim i badeń- 
skira stoi, tuazież wskutek tego, że re­
ligijne sprawy katolickie w  N ie io c z e c h  
W ugóle głęboko sięgają w politykę, a 
zresztą wskutek poufnych narad prze- 
wódzców, na  wiecu zebranych. Jaką  zaś 
potęgą par lam entarną  stało się centrum 
niemieckie pod przewodem śp. Wind- 
hors ts ,  to  powszechnie znane . Wiadomo 
też, jaki ogromny przewrót w postępo­
waniu centrum , a naw et w zasadach 
jego politycznycń odbył się po zgonie 
U go wielkiego męża. Wszak cen trum  i 
katolicyzm niemiecki z gorącego soju­
sznika Polaków zamienił się w równie 
zapalonego wroga, i to dla sprawy, która, 
i  katolicyzmem tyle ma styczności, co 
karabin z pastorałem.

Tegoroczny wiec katolików Rzeszy 
niemieckiej zastaje położenie całkiem 
odmienne. Centrum zerwało zupełnie 
z polityką rządową (w sprawie wojsko­
wej) i przeszło do opozycji ,  namiętnie 
rzucając przez usta dr. L  ebera, nowego 
rzeczywistego przewódzey centrum, śm ia ­
łe  wyzwanie, że „niechaj raczej Rzesza 
ginie a klub centrum się u trzym a". 
Szlązka a rys tokracja  katolicka w ystą­
piła z centrum, a nawet nie kandydo­
wała przy walnych wyborach do rajebs 
t rg u -  w obozie katolickim pojawił się 
silny nrad ultrademokratyczuy, a część 
włościan katolików w południowych 
Niemczech wręcz oświadczyła, ze nie 
c l i ,« iść dalej na pasku duchowieństwa. 
Ze wspomnianych wyborów wyszło cen­
trum mimo tego w okazałej liczbie, i 
je s t  stronnictwem , o które starać się

muszą inne wielkie stronnictwa, jeżeli 
c h c ą  być we większości.

Nu razie przeto scy-ya w obozie ka­
tolickim nie wypadła ua szkodę cen­
trum. Wszehiko, gdy prezes komitetu 
wiecowego udał się ao nuneyusza w Mo­
nachium  o błogosławieństwo papiezkie 
dla tegorocznego wiecu, papież przesy­
łając je, upomniał zarazem, aby się s ta ­
rano o jedność, tudzież aby się zajęto 
sprawą socyalną. Nuncyusz jednak za­
proszony na wiec, odmówił, zasłaniając 
się tem, że objąwszy niedawno 6WÓj 
urząd, ma zbyt wiele zajęcia.

Wiadomości z wiecu jeszcze nie na­
deszły. Na każdy sposób za charak te ry ­
styczną przygrywkę do niego uważać 
należy mowę jaką  miał wspomniany dr. 
Lieber na zebraniu związku kupców ka­
tolików w Hildesheim. Dr. L ieber zape­
wniał najpierw, że jes t  to baśnią, p rzy­
jętą niewiadomo dlaczego za prawdę, 
jakoby cała ludność znajdowała się była 
w obozie c -n trum , — owszem zawsze 
bywały różnice w opinia,'b i możnaby 
wyliczyć znakomitych mężów, którzy w 
najświetniejszych nawet czasach centrum 
od onego stronili. Dr. L ieber maskował 
tem scysyę, jaka z powodu sprawy woj­
skowej w obozie centrum powstała.

Ale zarazem dr. Lieber w dalszym 
ciągu swojej mowy usiłował wedle mo 
żności usunąć tę scysyę,  ̂ oświadczając: 
„Była to mądra przezorność, iż poprze­
dnicy nasi w sta tuta  walnych wieców 
katolickich włożyli przepis, że walno te 
wiece mc nie mają do czyuieuia z poli­
tyką. Jes t  to bardzo wielką szkodą, pó­
źno i rzez nas dostrzeżoną, ale niewąt­
pliwą, 20 ku liu ikam pf także walne wiece 
nasze nawskróś zaprawił polityką". Dr. 
Lieber chce tym sposobem napowrót 
zwabić do kompanii br. Ballestrerna, br. 
Huenego i innych, których był wyrugo­
wał i tem utwierdzić swoje władztwo. 
Kwestya więc, czy to się uda dr. Liebe- 
rowi w Wiirzburgu.

Sprawę bardzo aktualną, już ze wzglę­
du na  upomnienie papi-za co do k j ^ 81*! 
socjalnej,  będsifc mii.1 wieo wUrzbuioki 
w programie ogłoszonym prz-m dwoma 
tygodniami przez 13 księży katolickich, 
a zawierającym cele katolickich stowa­
rzyszeń robotniczych.

Zadają  oni ustanowienia maksymum 
liczby robotników, j a i ą  prywatnemu 
przedsiębiorcy przyjmować wolno, tu ­
dzież maksymum co do nabywania ziemi. 
Dalej żądają skrócenia dnia roboczego, 
tudzież ustanowienia minimum płacy, ja 
ką robotnicy mają pobierać od roból, 
prowadzonych na rachunek państwa lub 
gmiuy. Wielkie dochody mają być wy 
soko opodatkowane, a podatki pośrednie 
i cła stopniowo z czasem całkiem znie­
sione. Zakładający nowe wielkie przed­
siębiorstwo przemysłowe winien się wy­
kazać prawością i zdolnością do kiero­
wnictwa, potrzebnym do interesu kapi 
tałem itp. Dalej żądają godziwego ob­
chodzenia się z robotuikiem, stopniowego 
posuwania go na wyższą płacę, zniesie 
nia swobody przesiedlania się (aby ro­
botnicy me napływali do miast i nie 
odbiorali c l l e b a  miejskim), tudzież wol­
ności zarobkowej (be wykazania się od- 
powiedniem uzdolnieniem).

Prasowe organa centrum zastrzegają się 
przeciw ternu, aby stronnictwo czyniono 
odpowiedzialnem za każdy szczegół tego 
Pfogramu, w ogóle jednak  przychylnie 
się o nim wyrażają — oświadczając, że 
każde strounictwo polityczne musi zwa­
żać na nurtu jące z dołu p rąd y ; że sam 
dogm at nie wystarcza w polityce, należy

także być przedstawicielem interesów, j e ­
żeli się chce w łączności utrzymać t a ­
kie wielkie s tronnictw o, jakiem  jest 
cen trum .

Wszelako deputowany prof Hitze, 
przewódca centrum  w sprawach socyal- 
no-politycznych, uznał za potrzebne, we­
zwać autorów tego programu do umiar­
kowania, stawiając im za wzór śp. bi­
skupa Kettelera, a nietylko jego zapał i 
poświęcenie dla interesów klasy robo tn i­
czej, ale i jego szlachetny, stateczny i 
roztropny sposób postępowania w praktyce. 
Pytanie więc, co uczyni wiec wiirzbur 
ski z tym programem, który głęboko n a ­
rusza in teresa  szlachty i wyższego du­
chowieństwa, posiadających wielkie ma 
jatki ziemskie i dochody. A rystokracja , 
duchowieństwo katolickie i dem okracja 
szły dotychczas w sprawie socyalnej p ra­
wie we wszystKiem ręka w rękę — pro­
gram  ten może doprowadzić do roz 
łamu.

Program  powyższy wywołał n a tu ra l ­
nie burzę w organach liberalnych, po 
wstały atoli także i pisma półurzędowe. 
N ordd. A llg . Z tg  wykazuje, że program, 
ten, co do przeprowadzenia swych żądań, 
zwraca się nietylko do Kościoła, ale i do 
państwa chrześcijańskiego i jego prawo­
dawstwa, te jednakowoż nie mogą inau­
gurować reformy socyalnej, wedle wy­
znań podzielonej. Jeżeli jaka reformator­
ska akcya socyalna ma być pomyślną, 
musi państwo być poparte porówno przez 
udział Kościoła, gminy i rodziny, aby 
najlepsze zamiary nie popadły w podej­
rzenie u tych właśnie klas, dla których 
mają być przeprowadzane.

Całkiem otwarcie natom iast przemó­
wiła K oln. Z tg ., uważana za organ, kió 
rym od czasu do czasu rząd się posłu­
guje. Powiada o n a : „Jeżeli owych 13
księży oświadcza, że chcą postawić za-* 
porę „wzbierającemu groźnie socyali 
zmówi" to je s t  owszem rzeczą niewąt­
pliwą, ie  stronnictwa fclerykalne, wstrzą­
sając uczucie władzy, bardzo się przy­
czyniły do wzrostu socyaluej demokra 
eyi. Dla interesów kościoła i sprawy ul- 
tram ontanizm u, dla przeprowadzenia 
swoich celów, podniesienia swojej powa­
gi i potęgi, poświęcają one bez żadnych 
skrupułów wszelką, a naw et państw a 
powagę. Klerykalizm, jak  przecież wie­
my, u ie t t lko  wszelkich bez względu ima 
się środków, po których wzrostu swej 
potęgi się spodziewa, ale uaw et prze­
skakując nagle od przyjaźni z rządem 
do najsurowszej opozycyi, dopomagał 
każd mu prądowi, który rządowi g ‘>to 
wiił truduości, aby módz zmusić p a ń ­
stwu do ukorzenia się przed nakazami 
ultram ontanizm u."

K reuzztg. natom iast podnosi z oka­
z ji  owego programu możliwość współ­
działania konserwatystów z centrum , by­
le dr. L ieberow i, jako demokracie ode­
brano przewodnictwo. Na to jeduak s iar­
czystym artykułem odparł jeden z głó­
wnych organów katolickich, wychodząca 
w Bonn Deutsche. R e ich sz tg .: „Centrum 
zawsze było demokratycznera, i dr. Lie­
ber nie nav;raeał go do swoich zasad. 
C entrum  wyniosło w górę dr. Liebora, 
ponieważ z pewnym szczęśliwym upo­
rem prowadził je  przeciw dworskiej frak­
c j i  s tronnictwa. K reuzztg . powiada: „Dr. 
L ieber j e s t  d em okra tą ,  niszczy żywioł 
konserwatywny i sprowadza. cen trum  na 
tory demokratyczne." Ba, gdyby konser­
watysta być i ciągłe u stóp leżeć rządo­
wi było jednem  i tem samem, to R reu z-  
zeitung  miałaby słuszność. Wedle n a ­
szych atoli pojęć konserwatyzm znaczy :

zachowywać dawne t radyc je ,  ale tylko
0 tyle, o ile są dobre. Centrum wystę­
puje za starem i za nowem, jak długo
1 o ile są dobremi. Ale nie każdy stary 
szpargał jes t  już  dla starości sw ojej do­
brym. My katolicy ze stronnictwa cen­
trum możemy n a  każdy sposób daleko 
więcej rościć sobie prawa do miana pra­
wdziwych konserwatystów, niż ithino- 
ściowie z protestanckiej K reuzztg. — 
wszak od 1900 lat trzymamy się wier­
nie starego kościoła katolickiego i w j e ­
go obronie stajemy. Raczą to sobie spa­
miętać tak zwani konserwatyści... C e n ­
trum musi być s tronnictw em  decydują- 
cem, i w tem znaczeniu katolickość adu 
tem pozostanie."

W podobnym duchu wysłowiły się 
inne także organa katolickie. Z  zakoń­
czenia artykułu D. liztg ., jak  zwłaszcza 
dosadnie ze zwrotu centrum przeciw 
Polakom, którzy nie chcieli być niewol­
nikami dotychczasowych sojuszników — 
wykrywa się owa w ładoroania, która 
p p e z  ślepotę, prywatę lub pychę zelan- 
tów i karyerowiczów z obozu katolickie­
go, tyle już  okropnych przejść sprowa- 
uzała na samże Kościół katolicki.

S j o ż y t l r a i  wystawy Krajowej
w roku 1894 

k a  u c h y l e n i a  n ie d o s t a tk ó w  n a s z y c h  

III.
LwOw d. 30. sierpnia.

Natomiast jednak  inny w sprawie wy 
kształcenia  handlowego zakreślamy pro 
jekt, a mianowicie projekt założenia w 
kraju „Muzeum handlowego".

W ystaw a krajowa r. 1894 zoakomitą 
do tego nastręcza sposobność ; plan  zaś 
nasz dałby się bardzo łatwo i m ajnai Lea 
kosztów wykonać: Oto należałoby ty tko  
do kupców i przemysłowców krajowych, 
tuaziez do znakomitszych, a szczególnie 
7 krajem w stosunkach pozostających 
firm zagranicznych rozesłać okólnik, 
wzywający do nadsyłania na wystawę 
dla działu kom ercjalnego, (który m o ­
żnaby utworzyć przynajmniej jako pod­
dział działu f  grupy XXXII) rozmaitych 
a dobrze utrzym anych i róbek, rozbiorów 
chemicznych z ró /nych towarów, doko­
nanych według zasad towaroznawstwu, 
marek ochronnych, cenników a zwła­
szcza ilustrowanych, wzorów ksiąg ku ­
pieckich i urządzeń kantorowych, wzo­
rów opakowania towarów, dzieł i roz 
praw z zakresu handloznawstwa, tudzież 
rozmaitych tym podobnych, a do taje­
mnic handlowych nie należących p rzed ­
miotów.

W odezwie zaznaczycb należ-iło, że 
ci wszyscy, którzy nadeślą system aty­
cznie ułożone przedmioty z zakresu mii- 
zeologii handlowej, zostaną przypuszczę 
ni do nagród wystawowych ; wszyscy z«ś 
w ogóle, którzy nadeślą owe przedmioty 
bez zastrzeżenia zwrotu takowych po 
wystawie, zostaną wpisani w ks ęgę 
ofiarodawców na rzecz krajowogo Muzeum 
handlowego.

Osobua kom isja , złożoua częścią z 
członków sekcyi XXVII, a częścią z g o- 
na osób z poza komitetu wystawowego 
przybranych zajęłaby się odpowieduiem 
ugrupowaniem owych przedmiotów ua 
wystawie krajowej; po ukończeniu zaś 
wystawy możnaby je umieścić bądź w 
którym z budynków puwystawowych, bądź

też komornem w Muzeum przemysłowem 
miejskiem, jako zarodek samoistnego z 
czasem Muzeum handlowego.

Po taktem zapoczątkowaniu całej tej 
sprawy łatwoby już  było pozyskać odpo­
wiednią liczbę „członków założycieli", a 
zarazem łatwiejby też było wyjednać u 
rządu i sejmu , tudzież Izb handlowych 
odpowiednią roczną dotację.

Wszystkie niemal wykazy i zesta­
wienia graficzne, wystawione w grupie 
XXXII. mogłyby po wystawie znakom i­
cie zasilić zbiory początkującego muze­
um * A należałoby się spodz iew ać , że 
prezydya ministeryum h a n d lu ,  tudzież 
oświaty posp’eszą niezwłocznie z nade­
słaniem na rzecz nowego muzeum h a n ­
dlowego swoich wydawnictw, odnoszą­
cych się do handlu, przemysłu i komu­
nika -yi, tudzież do odpowiednich grup 
zawodowego szkolnictwa.

Muzeum handlowe byłoby dla przy­
szłej akademii handlowej we Lwowie 
tem, czem są np. gabinety przyrodnicze 
dla szkół średnich ; a nadto byłoby ono 
wielką praktyczną szkołą handlu  i towa­
roznawstwa dla szerokich kół naszego 
kupiectwa, zwłaszcza, gdyby było połą­
czone ze stacyą doświadczalną nasion, 
nawozów i w ogóle wszelkich towa­
rów.

Sław ne już dziś francuskie „Muzeum 
ekonomii społecznej", na którego cele
parlam ent tamtejszy uchwalił niedawno 
40.000 fr., powstało również z łona wy- 
s awy, a mianowicie wystawy paryskiej 
r. 1889 i to w sposób wielce zbliżony
do tego, który tutaj właśnie proponu­
jemy

i widowisk, niebezpiecznych dla zdrowia, 
i życia.

Nakoniec 169 skarg donosiło o uży­
waniu dzieci do noszenia nieodpowie­
dnich ciężarów i przymusu do długiej i 
nużącej pracy.

to w arzys tw o  z liczby 10.171 skarg 
za słuszne uznanych, 1 30G skierowało 
na drogę sądowo-karuą, w 1.660 wypad­
kach przedsiębrało bezpośrednie staranie 
o poprawę doli małych swych klientów, 
a 7.205 spraw załatwiono tymczasowo 
przez udzielenie winnym ostrzeżenia, 
które w pewnych okolicznościach stano­
wi pierwszy stopień interweneyi Towa­
rzystwa.

A teraz słówko o samej in s ty tuc ji  i 
jej zakresie działania. Towarzystwo za­
pobiegania okrucieństwu względem dzie­
ci objęło już przeszło połowę obszaru 
Wielkiej B rytanii ; n a  przestrzeni tej 
uorgantzowaną kontrolę prowadzi stu 
inspektorów, a rezultaty działalności dc 
tychczasowej są bardzo poważne. Ścisła 
statystyka, prowadzona przez Towarzy­
stwo, wykazała w ciągu 3 %  lat jego 
istnienia , że okrucieństwo względem 
dzieci zmniejszyło się o 60%) a nadto 
dała się zauważyć bardzo korzystna 
zmiana w panujących u większości spo­
łeczeństwa poglądach na stosunek rodzi­
ców do dzieci.

Towarzystwo angielskie rozporządza 
znacznemi środkami pieniężnemi, które 
w r. 1892 dosięgły sumy 39.000 funtów 
sterlingów.

Obok kontrolowania niedoli dziecię­
cych, Towarzystwo bierze także w pe­
wnych okolicznościach maleństwa we wła-

To też żywimy nadzieję, że skromny sną opiekę. Taki h dzieci było w roku 
nasz projekt trafi do myśli, uczuć i d o - ■ sprawozdawczym 5339, a wszystkie one 
br-g woli społeczeństwa naszego i że , 'zo s ta ły  ubezpieczone na dożycie na su- 
przyjęty życz lU ie  i w czyn zamieniony. : mę 27.148 funtów. Towarzystwo odnio- 
s tanie się j e d n y m  z l i c z n y c h  1 sto  się także do parlam entu o 
s p o s o b ó w  n a l e ż y t e g o  s p o i  j -  1 wieni* d l a  dsiwb, nbtr«pfeexż.iij- a  r  . 
( k o w a n i a  w y s t a w y  k  ra  j  o w o j  1 Towarzystwa wyj%txowo jogodnych

Z . K o r .
kuków  asbkuraeyi.
O działalności tego bądź co bądź po­

żytecznego Towarzystwa pomówię je sz ­
cze w następnym liście.

Koła nauczycielskie w Londynie  za­
kładają stowarzyszenie z celem zbierania 
i ogłaszania pe yodycznie drukiem odpo­
wiedzi, jakie na zapytania swoich m en­
torów dają uczniowie i uczennice z bez- 

. wiednym lub rozmyślnym humorem Je s t
Angielskie s tow arzyszenie , które za bowiem w f je b  odpuwiedziaełr ty fr  i i * -  

col swujej dziułainośei obrało sobie zwal- 'r a z  naiwnego i szczerego Jo»: ij t ,  i e  
czauie złego obchodzenia się z dz iećm i, . w edług opinii zakładających srowarzy- 
oglosiło obecnie sprawozdanie ze swoich szenie czytanie takiego zbioru humory-

K0RESP0NDENCYE.
Londyn d. 25. sierpnia.

(O dzieci i o dzieciach).

czynności Są w ulem bardzo in te re su ­
jące i wymowne cyfry

styki s/.kolnej nie byłoby bez wielkiego 
pożytku. Tymczasem inspektor pewien

.towarzystwo w ostatnim roku o t r z y - : szkolny ogłasza w jednym  z miesięczni- 
mało od swoich inspektorów i od człon ków przykłady wesołej naiwności, żebra­
ków 11.336 zawiadomień o faktach złe­
go obchodzenia się z dz ie -m i,  u z tych 
po bliższein zbadm iu  10.171 skarg  uzua-
no

ne między dzhćm i i dorastającą mło­
dzieżą. Dziewczynka, zapytana kto ją 
stworzył, odpowiedziała, pokazując dłu­

żą uzasadnione. Poważna liczba gość nowonarodzonego niemowlęcia:
. ń  , I a I „ , „ . K .  „ ; . . j i ,  I .  »_______.. .    » * j _  . » ________ » i  »

„Pan
Bóg stworzył mnie * t taką, a resztę sa­
ma urosłam". Na zapytanie jaką cytatą 
z P i s n ą  św. można dowieść, że dwużeń- 
s tw j  nie jest rzeczą godziwą, odpowie­
dział chłopczyk: „Nikt nie może służyć 
dwom panom." Inny na zadanie, aby 
dał czas przys/ły  od słowa piję, odpo­
wiedział: „Będę p i j a c y L e p s z ą  jeszcze 
odpowiedź dał jeden na polecenie sto­
pniowania przymiotnika chory. Oto od­
powiedział: „Chory, gorzej mu, nmarł. ' 
W Ameryce patryotyzm podsuwa uczniom 
szowinistyczne odpowiedzi. Na zapytanie 
kto był pierwszym człowiekiem, odparł 
malec bez w ahania : „W ashington". — 

doiności Towarzystwa, spełniono na 422 % Nie mój chłopcze — poprawi/ nahezy-
dzieciacii, a 67 uż jw ane do przedstawień j ciel — Adam był pierwszym czlowie-

zażaleń dotyczyła niedb lstwa w opiece 
nad dziećmi i ztego żywienia. Skarg  ta ­
kich wniesiono 6.239, a obejmowały oi e 
uiedolę 18.817 dzieci. Dalej 2 257 don e- 
•-ien podnosiło fakty okrucieństwa, spe ł­
nianego na 5.783 dz iec iach ;  eksplo ta- 
e j a  pracy d/.ie i dostarczyła 533 zaża­
leń, odnoszących się do 1.195 maleńs w 
w c z e m  policzono także używanie dzieci 
do w budzenia współczucia, jako towa­
rzyszy ż. braków i sprzedających na s t r a ­
ganach.

Równą prawie liczbę, bo 1.134 dzieci 
zauważono wśiód zimua na żebran in ie ;  
akty niemi ralności, o ile doszły do w ila-

Rodzina wyklętych.
Bzkio powieśoiowy

nakreślony przez autora

„ K O L IZ Y I OBOWIĄZKÓW*.

(C iąg dalszy.)

— Muszę ukończyć to, com zaczął, 
muszę t abyś się pani przekonała, żem 
chcia ł pracować uczc iw ie , sumiennie, 
ze wszystkich sił, z całej duszy i że p ra ­
cować potrafię z dobrym rezultatem.

— Przekonałam  się już o tem, zro­
biłam panu krzywdę i radabym  tamte 
słowa zatrzeć w twej pamięci —  odrze­
k ła  wzruszona cichym głosem podając 
m u znowu rękę.

Teraz  pochwycił i0j °bie  dłonie i 
]*k nieprzytomny przyciskał do ust okry- 
Waj$c pocałunkami. Ręce ich zetknęły 
się po raz pierwszy w życiu, to też w ra ­
żenie obopólnie było tem silmejszem t 
przesyłając sobie wzajemnie serdeczne 
iskry prądów elektrycznych, które z j e ­
go tw arzy Bpedziły wszystką krew a 
krwawy rumieniec wywołały na jej szy­
j ę ,  czoło i policzki.

On s ta ł  wzburzony i wzruszony do

głębi serca, onieśmielony, nie mogąc 
słowa przemówić. Uwielbienie i zachwyt 
bił z jego oczu, wyraz jakiejś  rozkoszy 
bezmiernej, nieokreślonej, nie dającej się 
ująć w słowa, wybił się na tw aiz  jego
pokrytą zwykle maską o b o j ę t n e g o  s p o k o ju ;  

ona cicna, pokorna, zwyciężona, p rzera­
żona, a tak promieniejąca, jakby  szczę­
śliwa.

Dzięki, o 1 dzięki ci p a n i ! za te 
słowa — wołał wzburzony.

Ona rąk mu nie o d b i e r a ł a  __ ale
przejęta namiętnym wybuchem i niezwy­
kłą gorączką tego statecznego i zimnego 
człowieka cicho s z e p ta ła :

_  Panie  Henryku... jak  s tudent, jak  
dzieciak, czyż to dla n a 3 przysto i! 

Nagle puścił jej ręce i jak  szalony

wybiegł z pokoju.

10.
W schodzące słońce zastało Henryka 

przy zgliszczach pożarnych. Resztki sia­
na tliły jeszcze dopalając się zwolna l 
błyskając od czasu do czasu jaśniejszym 
płomieniem.

Opodal s iedział Bartłomiej znużony 
całonocną pracą.

—  Bartłomieju — rzekł H enryk, sia­
dając obok starego sługi — wojna, którą 
z nami Kubok prowadzi nie ustanie, do­
póki siano stać będzie na  łąkach. Muszę

zrobić temu koniec, bo w takiem cią­
giem naprężeniu żyć niepodobna; p a ń ­
stwo narażeni każdego momentu na iry­
tac ję ,  każdy dzień coś nowego przynosi.

— Ta rew m e, ale cóż począć, kiedy 
nikt nie chee kupić.

— No! n ik t ta k ie  nie chciał kosić, 
a przecie poradziliśmy s o b ie ; i temu 
damy rady, ale nie chciałbym chłopów 
na ciężką narazić potrzebę. Jeżeli siano 
..przedam, oddam ich znowu na łaskę 
spekulantów, a tego nie  radbym uczy­
nić. Z drugiej znowu strony dłużej cze­
kać nie mogę. Idźcie więc sami od g r0" 
mady do gromady i głoście, żeby w nie­
dzielę przyszli kupić siano, bo inaczej 
sprzedam je  komubądź.

Nie zwlekając pojechał Bartłomiej do 
Zabrzezia, do Nowinek i tak  dalej. 
wioski do wioski, od chałupy do cha­
łupy i powrócił z niczem.

Powtórzyło się to  samo, co przy ko­
szeniu, ale jeszcze z większą zaciętością: 
jeszcze gw ałtow nie j odgraża ł  się lud 
wykrzykując:

— Państwo S łon im scy  nie potrzebo­
wali nas do roboty, n iechże  się obejdzi0 
bez nas przy sprzedaw aniu . Kto wi0. 
może kupcy z gór przyjadą.

Bartłom ieja g n iew a ło  to do szaleń- 
stw a, w idocznie lud był podburzony, j 0" 

Idna jakaś  wpływowa ręka  wodziła b 'e‘

daków na pasku, na szkodę ich najrze- 
czy wistszą.

— C bam sk:e przeklęte plemię — wo­
ła ł  stary — nie ctice zrozumieć, że so­
bie najbardz:ej szkodzi.

—  Ha, cóż robić, jak nie to nie, sprze­
damy żydom, inaczej być nie może.

Poszedł Bartłomiej na miasto g ło ­
sząc, że je s t  siano na sprzedaż , ale po­
wrócił znowu z n ic z e m ; „siano nie ma 
teraz popytu", „to nie czas na kupno 
s iana" ,  „już sobie ze sianem inaczej po 
radzono, kiedy p. Słonimski dla siebie 
zapotrzebował s iana"; inni wręcz drwili: 
„będziecie mieli co jeść na całą zimę."

Staruszek zakłopotał się tem bardzo, 
bo cóż począć z tem sianem 1 Wiedział 
że jeżeli do zimy postoi, to da się za 
niego osiągnąć znacznie wyższa cena i 
ciż sami na Nowinkach, prosić o nie 
będą, ale Wyszyński pow iedz ia ł: trzeba 
sprzedać za raz ,  to i zaraz. Nauczył się 
wierzyć w jego słowa jak w ew angelię ;  
przerażenie więc jego było tem większe, 
bo zdawało mu s i ę , że na jego twarzy 
czyta niepokój i troskę.

Po południu tedy, gdy W yszyński w 
pole w yjecha ł,  ubra ł się w odświętną 
kapotę i poszedł na miasto.

Na twarzy jego m alowały się na jroz ­
maitsze uczucia : gniew, niecierpliwość, 
upokorzenie, niepokój, z a k ło p o ta n ie ; — 
szedł długo po różnych  ulicach krewił

powracał, s tawnł i znowu odchudził, w re ­
szcie przeżegnał się i zadzwonił u furtki 
eleganckich sztachetów, które okalały 
śliczuj ogród i pałacyk świecący między 
jego drzewami.

— Czy je s t  pan  K ubok? — zapytał 
brudną dziewczynę, która odsunęła furtę.

— Jest, proszę.
Pałacyk urządzony był z pewuym 

przepychem obliczonym na e fe k t ;  stary 
rozglądał się na wsze strony; upokorzo­
ny i gniewny staną ł  wreszcie w pokoju, 
gdzie za stołem poważny, z długą siwą 
brodą siedział patryarcha.

N a  widok B artłom ie ja ' p rzysłonił  rę ­
ka oczy p rzypatru jąc  mu się, k iwnął po-
ważme głową i gładząc swa brodę za­
wołał :

Pan  B artłom iej!  ho, ho, h o !  da- 
wny to gość w moich progach, od j a ­
kiegoś czasu całkiem na mnie pan za­
pomniał.

W ydął usta, ręce założył za pasek 
jedwabny, który okalał jego  biodra i 
rozum aem i oczami pa trza ł na swego 
gościa.

— Proszę, niech p. Bartłomiej sobie 
usiądzie, bardzo proszę, j a  bardzo rad 
widzieć pana Bartłomieja.

S tary  usiadł zmięszany, nie wiedząc 
od czego zacząć; Kubok widocznie to 

[spostrzegł, ale niczem się nie zdradzał 
[i nie ułatwiał mu sytuacji.

—  Przyszedłem du pana w sprawie 
o siano.

—  O siano? za jakie siano?   za­
pytał z dobrze udanem zdziwieniem _
ja  nie mam żndne siano.

— Ale p. Słonimski ma siano i chciał­
by je  sprzedać.

W oczach Kuboka b łysnął tryumf.
A co mnie do tego? ja  nie h a n ­

dluję sianem, to nie mój interes. Tamte 
lata, to ja  miał siano i miał kłopot; tam ­
te la ta  to ja  się turbował, co zrobić ze 
sianem. Tego roku, dziękować p. S ło­
nimskiemu, on ma siano, to on ma 
kłopot.

— Ale pan na tym interesie nie 
tracił nigdy, na tem stracić naw et nie 
można.

— Nu, to w interesach wielkich, ja  
mam bardzo dużo i bardzo wielkie in te ­
resa, to się czasem straci, a czasem nie. 
Kupiec rozumny to nie zawsze robi ino 
taki interes, co na nim m fżna  od razu 
zarobić pięć czy dziesięć procentów. Cza­
sem trzeba zrobić i gorsze in teresy , ty l­
ko dla polityki kupieckiej. To pan B a r ­
tłomiej nie może rozumieć, ale j a  rozpo- 
wiem po szczerości, jako s ta ry  znajomy, 
aby ja  tak doczekał moją wnuczkę wi­
dzieć, co pojechała do m iasta  do k onw i­
ktu kończyć edukacyeI

(O. d. n.J



2 GAZETA NARODOWA z CzwanKU ou»™ d l .  Sierpnia 1893.

kiem .“ — „No tak — zakonkludował 
uczeń obojętnie — jeżeli pan profesor 
pytał o zag ran icznych /

i
L w ów  d. 30. s ie rp n ia .

Pod  powyższym ty tu łem  w ydnł go- 
dnu uwagi broszurę p. Ucfibken znany  
dyplom ata niemiecki, powiernik, cesarza  
P ry l i ry k a  111., p rześ ladow any  i do  wie­
zienia w trącony przez ks. B ism arka. 
Pomimo u razy  do ks. B ism ark a ,  były 
dyplom ata m ów i w n ie j z w ie lk im  
Uznaniem o po lityce  zag ran iczne j  da 
w nego kanc ie iza ,  prow adzonej te raz  w 
dalszym ciągu p rzez  hr. Capriv iego  i 
h r.  K a m o  kiego, Geffcken podziela zda­
n ie  w y rażo n e  p rzez  p u łkow nika  angiel­
skiego M aurioe, iż tró j przymierze, jak  
kolw iek pod  w zglądem  siły zbrojnej 
n iższe j e s t  od  F r a n c y i  i Rosyi, to  p rze ­
cież ja k o śc ią  a rm i i  znacznie  przewyż 
sza  sojusz galijsko-kozacki. Sojusz ten 
z re sz tą  właściwie m e  je s t  sojuszem jest 
to  ty lko  ein L u e tt  der Aggressivc. Nie 
m n ie j  j a k  sześciu rosyjskich  monarchów: 
P io t r  W ielk i,  E lżbieta , Paweł, Aleksan­
der  I . Mikołaj I. i  A leksander II .  s ta ­
rało się o urzeczyw istn ienie  fan tom u 
p rzym ie rza  ro sy jsko -francusk iego  ku 
celom zaczepnym ; nmizgano s ię  do 
Burbonów, Napoleona I. Orleanów, 
N apoleona III., a teraz do repub lik i  — 
w szystk ie  te  s ta ran ia  były n a d a re m n e

Napoleon III, w m ow ie  t ro n o w e j  z 
dn ia  2 m arca  1854 r. w  p rz e d d z ie ń  
w o jny  k ry m sk ie j  w ypo w ied z ia ł  te  p a ­
m ię tn e  s ło w a :  „ F ra n c y a  m a  m oże j e ­
szcze więcej in te r e s u  n iż  A n g lia  w tern, 
aby  w p ły w  R osyi n ie  ro z s z e rz a ł  się 
bez p rz e s z k l i ły  k u  K o n s ta n ty n o p o lo ­
w i ;  p a n o w a ć  n a d  K o n s ta n ty n o p o le m  
z naczy  ty le ,  co p a n o w a ć  n a d  m o rz e m  
Ś r ó d z ie m n e m , o b m y w a ją c e m  t r z y s ta  
m il f r a n c u s k ic h  w y b rz e ż y .  Od w ieków  
k a ż d y  n a r o d o w y  rz ą d  we F ra n c y i  m ia ł 
t e n  s a m  cel n a  o k u “. S to s u n e k  R osyi 
do  F r a n c y i  w  c h w il i  obecnej n ie  j e s t  
n ic z e m  m n e m ,  j a k  ty lk o  fl ir tem , so ­
j u s z  ty lk o  p o zo rn y m .

W  ro k u  1875 o św iad czy ł  Geflcke- 
n o w i  ks .  G orczakow , że Rosyi j e s t  z u ­
p e łn ie  w sz y s tk o  je d n o ,  czy  A lzacya 
b ę d z ie  f r a n c u s k ą  czy  n iem iecką . P o ­
d o b n ie  m ia ł  s ię  w y raz ić  car  w Kiel 
w o b e c  cesarza  W ilhe lm a II.

W d a lsz y m  c iąg u  b ro s z u ry  om aw ia  
G effcken k o m p ro m ita c y e  ro sy jsk ie g o  
m in i s t e r s tw a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  w 
s p ra w ie  bu łg a rsk ie j .  B ezpośredn io  po 
sp rz y s ię ż e n iu  w  Sofii, k tó re g o  ofiarą 
p a ś ć  m ia ł  ks. A lek san d e r  B a t ten b e rsk i ,  
c h c ia ła  R osya  z aw rzeć  u g o d ę  z W ło­
c h a m i ,  d a ją c ą  W łochom  T ry e s t  w n a ­
g r o d ę  z a  p o m o c  w  w o jn ie  z m o ca r­
s tw a m i  E u r o p y  ś rodkow ej ; od F ra n c y i  
o t r z y m a ć  m ia ły  W łochy  za  to  sam o 
T r y d e n t .  D e p re t i s  j e d n a k  n ie  da ł  się 
u w ie ś ć  p o kusom . Od te g o  czasu  dy -  
p lo m a c y a  r o s y j s k a  i f r a n c u sk a
r a i ą  się wszeik iem _ 
a l ian s  •» N iem cam i i z a u -

s ta -
się w sz e lk ie m i  s i łam i ro z sa d z ić  
i W łoch z N ie m c a m i i z

^ C a r  u le g a ł  r a z  w p ły w o m  K a tk o w a , 
raz  G iersa .  K a tk o w  p rzec iąg a ł  ca ra  ku  
F rancy i .  G ie rs  b y ł  z a w sz e  za  u t r z y ­
m an iem  m odus v iv tn d i  z d w o re m  er 
lińsk im . G effcken  opow iada ,  że  car  p o ­
lecił K a tkow ow i,  a b y  s ię  p o r o z u m i a ł  
z Giersem, ale  m in is te r  n ie  c h c ia ł  p r z y  
ją ć  m osk iew sk iego  d z ie n n ik a r z a .  Kie 
dy  car  ob raz ił  s ię  o to, G iers  w rę c z y ł  
podanie  o dym isyą , ale o t r z y m a ł  o d ­
powiedź, że car, k tó ry  m in i s t r ó w  p o ­
wołuje, oddala  ich tak że ,  k ie d y  zechce  
<w» a n ie w ted y ,  k ie d y  to  im  s ię  po- 

P “■ Od teg o  czasu  t r z ę s ą  m im s te r -
azk f^1 "praw za g ra n ic zn y c h  pp. S z y -  

> tow arzysz  m in is t r a  s p ra w  za- 
i  1 W langali ,  a m b a sa d o r  

cz n ich  wa- 
p. C h itrow o.

ziemnem, sk ąd b y  od  D ardane llów  mo 
g ła  n a trzeć  n a  K o n s ta n ty n o p o l ,  g d y  z 
Czarnego  m orza  od Bosforu uderzy, 
politycy zw raca ją  oczy swoje k u  arm ii 
bu łgarsk ie j ,  czy  może ona w  danym  ra ­
zie “znaczn ą  zrobić  d y w e rsy ę  R osyi w 
ty m  n a p a d z i e ,  a ew en tua ln ie  stawió opór 
we w ła sn y m  kr»jn. Otóż ok«zal>> się — 
ja k  N ow a Press*  w ykazu je  — że rząd 
b u łg a rsk i ,  cbok m nóstw a zadań  swoich 

a pokojowem polu bultnrowem. szcze 
rze się za ją ł  o rgan izacyą  wojskową i 
i p raw ie  jej dokonał.

N a wypadek wojny posiada Bnłga- 
ry a  coecnie 12 dowizyj piechoty: 6 dy- 
wizyj armii i 6 rezerw y, tudz ież  1 dy- 
w izyę jazdy. K ażda dy w izy a  a rm ii  po­
siada 16, każda rezerwowa 12 bata lionów  
piechoty, 2 szwadrony ja z d y  i 6 b a te -  
ryj. J a z d a  składa się w czasie  pokoju 
z 17 szwadronów, w  raz ie  w ojny  zo­
staje o 24 szw adronów  w zm ocn ioną  i 
dołączone do niej będą 2.000 konnej 
żandarm eryi, k tó ra  znając  doskonale  
kraj wielce się p rzy s łu ży ć  może. W  
ogóle posiana B ułgarya  145.000 żołnie­
rzy z służbą  dw óch do t rzech  la t ,  i 
13.000 żołn .erzy , k tó rzy  d w a  razy  po 
t rzy  m iesiące są  w  służbie, a nadto  
około 70.000 żo łn ie rzy  całk iem  niewy- 
ćwiczonych, rodzaj reze rw y  zapasowej.

K arn o ść  i p a try o ty zm  wojska b u ł ­
ga rsk iego  n ie  pozostaw ia  nic do żyoze 
n ia ;  s łużba je s t  ry g o ry s ty czn a ,  ćw icze­
n ia  od b y w ają  się g o r l iw ie  i ze zrozu­
m ieniem  rzeczy. U zb ro jen ie  je s t  w y b o r­
ne ; w  piechocie ju ż  całej zaprow adzono 
k a ra b in  m anhoherow sk i,  z k tó ry m  się 
żołnierze coraz lepiej oswajają .

K o rp u s  oficerski je s t  w ykształcony 
a m b i tn y  i gorl iw y . W y m a g a  się od 
n iego  pod w zg lęd em  t e o r e t y c z n y m i  
p ra k ty c z n y m  w ie le ;  naw et w obozie 
od b y w a  s ię  co w ieczór szkoła oficerska. 
O la  w yd o sk o n a len ia  , co roku  pewien 
zas tęp  oficerów w ys>łanv by w a  za g r a ­
n ic ę ,  obecnie  j e s t  ich  35 w  wojskach 
zag ran icznych , przeważnie w austryac- 
k iem  i niem ieckiem .

M aterya lue  położenie oficerów bu ł­
g a rsk ich  je s t  św ietne, świetn iejsze może 
niż w k tórem kolw iek innem  pańs tw ie  
europejskiem. Było to  kom eczaem  dla 
śc iąg m ęiia  i u trzym an ia  dzielnego ko r­
pusu oficerskiego, g d y ż  B u łg a r  j e s t  z 
n a tu ry  w yrachow anym  i d ąży  do z a ­
robku. Z d ru g ie j  jednakow oż  s t ro n y  
niemniej św ietne w idoki em ery ta lne  
nęcą  do w ystępyw ania  z wojska. N ie je ­
den  dzie lny  oficer —  ja k  się zdarzyło  
n iedaw no  tem u  — byłby  pozostał w 
wojsku, g d y h y  przejście n a  em ery tu rę  
ta k  u ła tw ionem , a em ery tu ra  tak  sutą 
n ie  była. Ma to  z resz tą  swoje powody 
i korzyści Oficer em ery t  służy w y­
kształceniem  swojem i postępowaniem  
za przykład , i wszyscy oni w razie 
w o jny  z pewnością  wrócą do służby, o 
ile służyć będą mogli.

O bow iązek do służby woiotnw«i 
t rw a  od 20 do 45 roku  życia i je s t  po­
wszechny, bez różn icy  w iary i narodo­
wości. B n łgarzy , Grecy, żydzi itd. słu- 
żą  porowm e pod chorągwią. Tylko mu-
Knn e m ew“ ° g ą  81̂  w y ku Pywaó kw otą  
500 franków, z czego jednak  zaledwo
dwie trzecie rob ią  użytek. Obecnie słn 
ży  w wojsku bułgarskim oK ło 1 0 0 0  
m uzuim anów , i są to doborowi żoł­
n ierze.

Odnoszące się do mobilizacyi za rzą ­
d zen ia  są proste i jasne. S< fia i F i l ip o  
poi dos taw ia ją  po 2 pułki i 8ą podzie­
lone każde na  2 okręgi u z u p e łn ia ją ce ; 
z re sz tą  zaś każda prefektura  (obwód) 
tw o rzy  osobny okręg  uzupełniający, co 
wielce u ła tw ia  szybką  mobilizacyę i po­
g o to w ie  wojska.

B u łg a ro m  ze względu n a  ich  zalety 
wojskowe, a zwłaszcza ich ry g o ry zm , 
d an o  m iano  P rusaków  W schodu. Choć­
b y  tak  l i te ra ln ie  n ie  było, n a  każdy 
sposób a rm ia  b u łg a rsk a  o sazu je  dzielną 
en e rg ię  i k ra j  m oże w zupełności na  
n ie i  polegać. N iem nie j  też m iłu jące  po­
koi p a ń s tw a  europe jsk ie  m o g ą  z zado­
w o len iem  p o g a d a ć  na udoskonalenie

miar wysłania petyeyi do namiestnictwa i 
Wydziału krajowego we Lwowie z żąda­
niem stanowczej zmiany statutu dla tam­
tejszego uzdrowiska. Turyści opowiadają o 
coraz to większych szkodach i spustosze­
niach, jakie ostatnia powódź zrządziła w Ta­
trach. Dojście do najulubieńszych punktów 
utrudnione, miejscami niemożliwe, wskutek 
zabrania przez wody mostów, kładek i t .  d.

K KON 1 KA.
Lwów dm .“ 30 S ierpn iu

B iura a d m in istra c ji, wy­
dawnictwa i redakcyt „Gazety 
Narodovvcj“ przeniesione zosta 
114 w połowie września do 
gmachu Towarz. Kredytowego 
ziemskiego (ul. Karola Ludwi­
ka 1. 3), gdzie się dotychczas 
m ieściła cukiernia Kosteckiego.

rzył się ani jeden wypadek zachorowania 
lub śmierci na cholerę.

A re sz to w a n y  przez Węgrów leśniczy 
hr. Zamojskiego DziaJon, dotąd przebywa 
w więzieniu węgierskim, a powolność ta 
procedury zaczyna już niecierpliwić nawet 
„taterników" zakopanskich

W h<nhi(i >i|c pod Stanisławowem
wybuchł w tych dniach ogromny pożar. 
Dzięki jedynie ulewnemu całogodzinnemu 
deszczowi nie poszła cała wieś z dymem. 
Z tern wszystkiem spłonęło 16 chat z za­
budowaniami gospoaarsiriemi i nagromadzo- 
nem zbożem. Wszystkie chaty były aseku­
rowane.

Z im n o  zapanowało na całym obszarze 
Galicyi, Królestwa polskiego i w. księstwa 
Poznańskiego. W górzystych okolicach np. 
w Zakopanem spadły śniegi, za to w nizi 
nacb np. na wielkiej przestrzeni nao > 
Pińczowa wielkie grady. Termome, =>pu 
gwałtownie, a ranki i wieczory sieJ (f1”10".? 
podobne są raczej do paździeini owy 
letnich. „  , ,

Okropne m o r d e r s t w o .  Przed kilku 
dniami około godziny 7 rano robotnik z 
Ropczyc niejaki Wójcik, idąc drogą lasową, 
spostrzegł ciało ludzkie wiszące na jednej 
i  gałęzi drzewa, a przystąpiwszy poznał 
i- nim niejakiego Jozefa Kopała ze Skrzy­
szowa (pow. ropczyeki), rolnika około GO 
lat liczącego- Po dokładnem obejrzeniu zwłok 
Vzez komisyę sądową okazało się, że nie-

Z a p isk l  o so b is te .  Jego Ekscelencyn 
Prezydent Wyższego sąau krajowego p. Si- 
monewioz powróciwszzy z urlopu objął u- 
rzędowanie.

Ze s f e r  kośc'elny<*h. Gr. kat. archi-' 
dyecezya Lwowska. Do kanonicznej instytu-
cyi wezwani księża: Andrzej Pełeński na krwią był zbroczony. i/odejrzeme pa
Knihynicze, Michał Mosora na Poruczyn. — j  ' .M ’na jego zięcia Hutnnlę, lecz do-
Honorowym radcą kousystorza mianowany , , - Radnego nie ma dowodu jego zbro-
ks. Bazyli Czernecki, paroch w Sielcu Beł I • j   ̂ koszula nieboszczyka i sznur, na 
sKiui (w dyecezyi przemyskiej) _  Kekolek- " wisjał św.adcza, to wprzód zamor-
cye db. duchowieństwa odbędą się stara- Kl0rł IU __ n r.Xń n i ni ku rln
niem Towarzystwa im. św. Pawła Ap. od 

dnia 27. do 30. września w gr. kat. semi-

boszczyk miał k lk a  ran na ciele, jak w o- 
krwią był zbroczony. Podejrzenie pa-

z  dalszvnh *akże  P- C h itrow o. r g . ^  znaoznegn czyn
ckena p r z y t o c z y ^  °P ow iadań  G e f f - : g  a w j e u t r z y m a n ia  porządku  i
podobno A n e S  ^ Ież>' t0’ że  n ?ka "  * i n  pó łw ysp ie  Bałkańskim.przym ierza  AS- o trzy m aia  od t ró j -  ró w n o w a g i  n a  p
syi na In dveZyrZeiiZeilie’ że atak «o- 
t r ó i p r z j „ : ei .  t f z “  Prz “

bro ^ r4 s e“iy’ x
cl« law e  Bq szczegóły o  p

kolega 
ty k ę  I

1 m « ^ r s t w a m T p y0:
e»«vgr Tzr' ev Jhef  w> goefny 

^ k ę  Bc.rgVk, zów ^  ebabili 'ował poli- 
Coutouly P G B l e m T r a n e ^ le z 
reszcie, uświadczył p w B aka-

ch„Nie pojmuję t y 0R  w , ' w ? 0 : 
połów dyplom acyi n o w o c ^ 1̂  *ZW  
w dziw e nieszczęście, ł6 . PI a '
siaj nie nnają r ą k  wolnych jak**1*01 ^zi
d ob rych  czasach, w wieku 1 ^  
w szys tko  dozw olone b y ło : szty let i t r  ^ 
c izna. Co się tyczy  pieniędzy, temi 
bie n ig d y  g łow y m e  sn szy łem ; bez 
p ien iędzy  przecie niczego na świecie 
począć n ie  można. Idz ie  się nawprost, 
t rzeb a  p ien iędzy , to  się j e  wydaje, ozy 
gą  0Zy jch  n ie  ma. Jeże l i  ostatecznie 
rz ą d  się nas  zaprze , rozb ija  się kasę — 
p rzy n a jm n ie j  n ie  s tanęło  się w  dro
d z e “ . , -

C h itrow o b y ł  n a  ty le  zuchw ałym , iż 
z a ra z  g d y  się p rzedstaw ił  jak o  now y 
poseł królowi rum uńsk iem u , oświadczył, 
że  m a  sobie  za zadan ie  ścieśnić węzły 
łączące  R u m u n ię  z R osyą , — ozem dał 
do z rozum ienia ,  że R u m u n ia  pow inna 
s tać pod p ro tek to ra tem  Rosyi, Obecnie 
C h itrow o  posłuje... w  Japonii .

Ze zdrojowisk.
k o  a n e  28 sierpnia. 

(E w -an .)  W sobotę 26 hm. w sa h  To­
warzystwa Tatrzańskiego odby 
programie wielce urozmaiconym i P‘H  
dla gości zakopańskich . U czennica  oUS 
watoryuni paryskiego, pan i M. Stamari, wy 
stąpiła ze śpiewem, zdradznjąoym w  nieł 
pierwszorzędną siłę artystyczną kraju nasze 
gin Sopran to pierwszej czystości o dźwięku 

oryginalną barwą głosu 
p»v.» 0 z4cego w mezzo - sopran ; przytem

Arrria  bułgarska.
L w ó w  d. 30. sierpnia.

R a z  po raz  ob licza ją  się państwa 
europe jsk ie  z w łasnem i i obcych państw 
s i łam i w ojennem u I podczas gdy  R o ­
s y a  zam ierza  założyć dla  swojej m a ry ­
n a r k i  w ojennej s tacyę  na  m orzu  Sród-

»*koła i • mezzo - sopran ;
Panować aDaT ‘ta P°zwalająca jej wyborni 
dniowej naturę '  ngn^m jej połu-
ezność darzjłn' " ozellti>z.yaziriowaiia publi- 
ezouę salwą wi?CzIlił artystkę nieekoń-
nym^numerem ków za każdym odśpiewa-

j P ^ ;  «aleBz e S 0WS v IaUtU WZi?li udział- Grabowski iaw '  ̂ ko ®krzypek i nan 
lentowani i ’ 1 *° Pianista nk a • P 

Cześć lu ^nipatyczni m ks Waj uta' 
GrzegoVzewSraCk% “ Emaili,
ny, w y g ł a s z a j ^ ^ s n ^  1 WdSinik
tmej swej podróży osta-
a' i  m” la PU8tjn i“ ,  0,°ry8tycztijAzyi środkowej. z barw i tonów

Niespodzianką rantu było „ • 
na estradzie Sabały, który .avrienie 
skrzypkami swemi dał hnalo mo’:Znniont',ni 
sKiej, przy dźwięku kiórei a ośw|ei f ral‘ 
bengalskiem rozpoczęli dziarscy górale t l / f u 
swe opiyszkowskie i orawskie

W myśl pierwotnych pertraktacyj Sokoły 
krakowskie mieli produkować się na rancie 
sobotnim, gdy wszakże przybyli z Chobienki, 
odstąpili od pierwszej decyzyi i woleli wy­
stąpić oddzielnie (dwa razy — w sobotę i 
w niedzielę) w Kuźnicach na boisku, gdzie 
większy spodziewali się znaleźć przestwór i 
teren dla rozwinięcia swoich produkcyj. — 
Grono gości i właścicieli will powzięło za-

naryum duchownem we Lwowie, pod prze­
wodnictwem ks. Platonida Filasa. Księża, 
mający zamiar wziąć udział w tych ćwicze­
niach, zechcą się zgłosić do 24. września 
rb. do ks. Turkiewicza, rektora ruskiego
semin. duchownego we Lwowie.   Ksiądz
Klemens Rosnecki zrezygnował z prezenty 
na Tucholkę. Administratorem dekanatu  
brodzkiego mianowany ks. Jan Sirko, pa­
roch w Gajach Starobrodzkich. — Kandydaci 
którzy chcą być przyjęci do lwowskiego gr .  
kat. seminaryum duchownego, nmją wnieść 
swe podania najpóźniej do 20. wnżeśnia br.

Z a r m i i .  Ks. Włodzimierz Bohaczewski 
m ianow any  został kapelanem wojskowym II. 
klasy  w g r .  kat. arcbidyecezyi lwowskiej.

Urlop z zatrzymaniem poborów otrzyma­
li : Porucznik Cbodziński z 40 pp., por. Ro­
bert Kamler z 89 pp. i podporucznik Fran 
ciszek Komora również z 89 pp.

W stan spoczynku zostali przeniesieni; 
Kapitan I. ki. Wiktor Daszkiewicz z 55 pp, 
i por. Karol Paultz z 13 pp.

Szarzę oficerską pozwolono złożyć pod­
porucznikom w rezerwie: Stanisławowi
Krzyżanowskiemu z 55. pp. i Henrykowi 
hr. Broel-Platerowi z 1. p. ułanów.

P u d r ń ż  c e s a r z a  d o  G a l icy ! .  W uzu­
pełnieniu zamieszczonego już w Gazecie 
N arodow ej programu podróży i pobytu ce­
sarza na manewrach w Galicyi, podajemy 
jeszcze następujące szczegóły: Cesarz przy­
będzie do Jarosławia d. 3 bm. o godz. dii 
min. 30 rano (czas kolejowy). Z dworca 
kolejowego uda się wprost do swej rezy­
dencji 0 godz. wpół do 9 wysłucha mszy 
św. w kościele garnizonowym; o godz. 10 
będzie przyjmował dostojników, duchowień­
stwo, naczelników władz i znajdujący się 
w miejscu korpus oficerski. O godz. 6 wie­
czór obiad. W poniedziałek 4 i we wtorek 
5 września odbywać się beda manewry X. 
i XI. korpusu.

We wtorek po ukończeniu manewrów uda 
się cesarz do Ifrakowea, gdzie o godz 6 
Wieczorem odbędzie się obiad u areyksięciu 
Albrechta. We środę dnia 6 i we czwartek 
7. września manewry korpusu X i XI W 
obu dniach o godzinie 6 wieczorem obiad 
u areyksięcia Albrechta. W piątek d 8 
września po wysłuchaniu mszy św w ka 
phcy zamkowej uda się cesarz „ godzinie 
pół do 8 rano powozem do Radymna. 0 go- 
dżinie 9 przed południem wyjedzie cesarz 
pociągiem dworskim z Radymna do prze 
myślą. Przyjazd tutaj o godzinie 9 minnt 
27. Z przemyśla uda się cesarz do Strvia 
gdzie pociąg dworski stanie o godzinie i  
minut 15.

O tw a rc ie  piątej klasy w gimnazyum 
V we Lwowie nastąpi z rokiem szkolnym 
1893,94. nym

K>.«a c h o r y c h  m ia s ta  Lw ow a. Dnia 
25 b. m. odbj’ło się posiedzenie zarządu 
pod przewodnictwem p. Adama Mussila. 
Ze sprawozdania za lipiec 1893 r. wynika 
że dochody wraz z saldem za czerwiec 189 1 
wynosiły 6.249 zł. 46 ct., rozchody 5 .2 3 7  
zł. 26 ct. Saldo na miesiąc sierp. 1.012 zł. 
20 ct. — Chorych z poprzedniego miesiąca 
było w leczeniu 90, do tego nowych cho­
rych zgłosiło się w lipcu 696, razem 
786 chorych, z których leczono w szpitalu 
20, przez lekarzy kasowych wyleczono 672’, 
umarł 1, pozostało w leczeniu na mieslan 
sierp. 93 chorych. Ogólny stan członków 
z dniem 31 lipca 1893 r. 7932.

W ogóle od 1. stycznia do 31. lipca 
zachorow ało  osób 2 647 a wypadków za­
słabnięcia było 3.956.

Po przyjęciu sprawozdania do wiadomo- 
zamianowano prowizorycznymi inkasen­

tami pp. Jana  Fischera i Dawida Salaman­
dra. Po załatwieniu kilku spraw biurowych- 
posiedzenie zamknięto.

A W a rsZ iW j do L w o w a  na kole wy­
brał się przed czterema dniami je en - r y 
stów Teatru Małego. W ten sposób korzy_ 
sta on z otrzymanego urlopu, a wyjęcia 
na stalowym rumaku z grodu syreniego 
o 5  g o d z .  rano 25 bm.

*  rt»l n u  ka  lnesO . Jan  Hor-
Waib, 19-letui wyrobnik zmarł wczoraj

dował g° m01'derea, a później, by ślady 
zbrodni zniszczyć, powiesił.

P u św  ęi-enie kośuu l a .  W wsi Por- 
chowie powiatu buczackiego, odbyło się 26. 
bm. poświęcenie świątyni pańskiej, wybudo­
wanej kosztem p. Artura Zaremby Cieleckie­
go, znanego patryoly i opiekuna ludu Ce­
remonii poświęcenia dopełnił ks. Jachimow- 
ski, dziekan buczacki przy współudziale li- 
czny® duchowieństwa rz. i gr. kat. Naukę 
wygłosił ks. Zelier, który wykazując zna­
czenie kościółka w wiosce, udowodni', że 
powstawanie ich jest najlepszą obroną wia- 
rv św. wśród żywiołów wrogich. Zachteał 
następnie obecnych do zakładania sklepików 
chrześcijańskich i do popierania Kółek rol- 
niczych. Po uroczystości tej, pełnej powagi 
i wzbudzającej najrzewniejsze uczucia, udali 
8ię zaproszeni goście na obiad, a pierwszy 
toast wniósł czcigodny gospodarz ku czci 
Ks. arcybiskupa Morawskiego, który pozwo­
lił na budowę tego kościółka.

E a  m a n e w r y  przybywają do Jarosła­
wia liniami kolei państwowych z różnych 
ritron liczne oddziały różnej broni. Powrót

między którymi znajduje się sławny rabuś 
węgierski Sandor Zemunae z Nagy-Szabmk 
koło Temeszwaru. Ten ostatni nie widząc 
innego sposobu wyratowania się, rzucił się 
w fale Dunaju chcąc przepłynąć na węgier­
ską stronę. Natychmiast jednak skoczyło 
w wodę lulku żołnierzy i schwytano go. 
zanim zdołał kilkadziesiąt kroków od brze­
gu odpłynąć.

f  D ia n e m  o - a r ty s ty e z  y  p o je d y n e k .
• lIŁ-n an''keRi, kompozytor oper ..Azraelu 
i „ rzjsztof Kolumb", którego matka jest 
siostrą barona Alberta Rothsohilda z Wie­

rna, miał wczoraj w Tryeście zakończony 
rwawo pojedynek na pałasze z bankierem 
hiszem z Genui. Franchetti otrzymał ranę 

w szyję. Stan jeg0 hu^zi poważne obawv. 
bJ‘» ta rd “  '»  

świadkami i  ‘ llf*wet przed
£ £ * £  •*»»

M lly  ZWjczuj. Pewien Francuz tak 
opowiada o audyencyi u króla Thibau wBir- 
m,e „ .rzuciwszy przed wstąpieniem na 
schody, wiodącej do sali audencyonalnej, 
obuwie z nog, weszliśmy następnie do ogro­
mnego przedsionka, którego Bufit wspierał 
się na złoconych kolumnach. Tu przedefilo­
waliśmy Pxzez podwójny szpaler birmańskich 
żołnierzy, uzbrojonych od stóp do gł5w aje 
bosych. W następnej sali spotkała nas pra­
wdziwie birmańska niespodzianka. Z podłogi 
wysterc-zała ogromna ilość ostro zakończo­
nych gwoździ, tak, iż zamiast podziwiać 
wspaniałość urządzenia sali, musieliśmy do­
brze uważać i wybierać miejsce, aby stą­
piwszy nóg sobie nie pokaleczyć Opowia­
dano nam później, iż sala ta umyślnie w ten 
sposób jest urządzona, aby poddani „pana 
lądów i mórz“ ze spuszczonym wzrokiem 
zbliżali się do swego władcy.

W łości « c lio  erze-^ Jeden z dzienni­
ków peszteńskich doniósi, że umarł tam 
pewien człowiek na cholerę azyatycką, ofi- 
cyalnie jednak zaprzeczają temu doniesieniu. 
W komitacie Baczbodrog zachoiuwało ubie­
głej doby na cholerę 10 osób, a umarło 5, 
w Szabolczu zachorowało 12, umarło 10J 
w Ugoczy zachorowało 2, umarła 1, w fee’ 
regu zachorowało 8, umarło 5, w Czon- 
gradzie umarła jedna osoba, w Beksegu 
zachorowała 1 i zmarła 1, w Kiskuekveloc
umarła 1, w Zemplinie zachorowało 9, u- 
luarło 5, w Biharze zachorowała 1, w mie­
ście Kołoszwarze zachorowało 6, umarło u., 
w komitacie kunszolnockim zachorowało 15, 
umarło 11,

W szpitalu berlińskim znajduje się dwo- 
ie chorych, a których skonstatowano cho­
lerę, i jeden podejrzany o cholerę. Jeden 
chory, którego umieszczono w szpitalu w u- 
biegłyin tygodniu, umarł wczoraj.

Robotnik, który umarł w Wiedniu — 
jak urzędownie skonstatowano — na clio-

Libretto wyróżnia się korzystnie od innych 
znanych operetek pewnem prawdopodobień­
stwem fabuły i sporą dozą szczerego a do­
brze pieprznego dowcipu. Muzyka lekka, 
łatwo wpadająca w ucho stanowi główną 
część i główną zaletę tej sztuki i ona to 
jest powodem rozgłośnej 3ławy „Miss He- 
lyett".

Wykonaniu tej sztuki na naszej scenie 
możnaby to i owo zarzucić. A d  im pnssibi- 
le jednak nemo tenetur Śpiewały panie 
Praunówna, Kasprowiczowa, Radwanowa i 
Skalska i panowie Bogucki, Olszański, Kli­
sze wski i Gasiński. Niektóre ustępy wy pa­
dły dobrze jak np. duet pp. Boguckiego i 
Kiczmana w akcie drugim, i tercet na dwa 
soprany i baryton,

B e p n r to a r  fr.«t r a i  >■ / .  W teatrze le­
tnim: Dziś we środę „Przed Ślubem0 ko- 
medya w 4 aktach K. Zalewskiego, dwuna­
sty gościnny występ pana Bolesława Ła- 
dnowskiego artysty teatrów warszawskich, 
Jutro we czwartek po raz drugi „Miss 
Helyelt“, operetka w 3 aktach M. B o u ch e- 
roifa, muzyka E. Audran’a, przekład A. 
Kitschmana.

* PoetfC 7.ne  d z i e ł o  sympatycznego i  

cenionego poety Aurelego Urbańskiego, po­
święcone cieniom poległych, straconych i w 
kopalniach Sybiru zamęczonych, wyszło wła­
śnie z pod pras drukarskich w bardzo o- 
zdobnem wydaniu p. t. „Miatież." 0  pię­
knem tem dziele szerzej i wymowniej opo­
wie G azda Narodoioa czytelnikom swym 
w najbliższym czasie.

* „Janki* m u z y k a n ta "  Henryka Sien. 
kiewicza przełożył na język francuski p. 
Ludwik de Hessem a drukuje tę nowelkę 
obecnie paryski dziennik N ational.

* Na ( tz fonka  akademii francuskiej 
w m ejsce zmarłego H. Taine‘a zamierz* 
podobno kandydować Franciszek Sarcey 
najznakomitszy z krytyków francuskich.

wojsk nastąpić ma 8. września. Komenda Rrę, nazywał się Eggenfellne 
manewrów zawiadomi dyrekcyę kolejową do- n,nrm " '  ;- 1 • ■
piuro w ostatniej chwili, z której stacyi od­
jazd nastąpi. Z wskazanego punktu przewie­
zionych będzie około 40.000 wojska: pie­
choty, konnicy i artyleryi. Głownie chodzić 
będzie o to, jak prędko z małej stacyi taka 
masa wojska odejść może i jak takiemu za­
daniu wśród najtrudniejszych warunków w 
jednej prawie chwili kolej zadość uczynić 
zdoła. Na rozkaz cesarza wojska biorące u- 
dział w manewrach galicyjskich, będą co- 
dzień otrzymywały obfite poreye wina i obfi­
tą żywność.

J u l i a  z HeIcL‘w C e z a ro w a  H a l le u -  
h U ' e  H a l le ró w * ,  zacna matrona, wzoro 
wa obywatelka i najtkliwsza opiekunka nie­
szczęśliwych, umarła 20 bin. w Mianocicach 
w Królestwie polskiem. Śmierć jej wywo­
łała głęboki żal w całej okolicy i w wiel- 
kiem kole znajomych śp. Julii H allerowej,  
znaną była bowiem szeroko z l icznych dzie ł 
dobroczynnych. W obrzędzie pogrzebowym 
wziął udział takżo biskup kielecki ks. ^ u '  
liński.

T r z ę s i e n i e  z D m l .  D. 17 bin. o godz.
4 min. 43 po południu w Odessie i jej 
okolicach czuć się dało trzęsienie ziemi

IV c iąg u  u b ie g łe j  doby  zaszło  n o w y c h  
w ypadków  cho le ry  w R u m u n i i  3 2 ,  u m a r ło  
n a  n ią  osób 22 ,  w y z d ro w ia ło  8 ,  a w l e ­
czeniu  pozosta ło  104.

D n i a  28 b m . z a c h o r o w a ły :  w D e la ty n ie  
4 osoby, w Dobre towie  i w  M iku l iczyn ie  
po 2 osoby, w Z arzeczu ,  W o ro n ien ce  i N a -  
d w ó rn ie  po 1 osobie,  w K ołom yi 4 osoby.

U m a r ł y : w D e la ty n ie ,  T a t a r o w ie  i  N u-
jfcwórme jpo 1 osobie ,  w JJobro tow ie  i M L  
ku l iczyn ie  po 2 osoby, w K o łom yi  4 osoby.

N a d to  zasz ły  pode jrzane  w y p a d k i :  w Ko­
l a k a c h  (pow1. K o s s ó w ,  w I lo rszczow ie  (pow, 
Ś n ia ty n )  i w M y k ie tyńcac l i  (pow. S t a n i ­
s ław ów ).

Z e  stowarzyszeń.
Z konserwalorjuin gilicyjskiego Towa­

rzystwa muzyczn go. Z dniem 1. września b. r. 
rozpoczyna się w konserwatoryum rok szkolny 
189 /94. Przedmioty nauki:  Nauka śpiewu solo­
wego i elioraluogo dla pań i mężrzyzn. Nauka 
gry na skrzypcach, wioleaczeli, kontrabasie, flecie, 
obo.ach, klar ,ecie, fazoeie, irąbie, wallorni, trom- 
bonie, for epianie i organach. Uwi zenia zbiorowe 
instrumentalne i wokalne. Naima teoryi: harmo­
nia i kontrapunktu, Nauka ogólnych zasad muzyki, 
historya muzyki, dekLmueya. N a  wszystkie przed­
miot- teoretyczne tak główne jak dodatkowe przyj­
muje ko s iwatoryuni ta /że  u-/ni»,v n-dzwyuzaj- 

i, a ->-<• ’ ■ gzaminow,
eui sio

1 nycb, nieobowiązanych Ą., składania
„Rozpoczęło się trzęsienie ziemi — piszą Na.ucV.ydi-la szkół ludo«żyJj’*za'"'wykazani
O dcsskija  Nowosti — od lekkiego chwia ------ .......................... .
nia się powierzchni g run tu ; po upływie 
mniej więcej minuty usłyszano łoskot pod­
ziemny, poczein znowu nastąpiło słabsze wstępne,ni,. Osoby', ubmzaią.-e się o
ju )i wstrąsinenie. Kierunku i iiatęzcina ( bezpłatne mi->jso% przez limlo miejską udzielane, 
7/HWiska obydwa obserMTatorva uniwersyte- j swe poduni -a vvraz z zubij znikami wnieść

swym dekretem, u zniowi - semina wum nauczy­
cielskiego męskiego, poleceni przez dyrekcyę te­
goż seminaryum przyją j będą do nauki gry na 
organach bezpłatnie, poddaw,zy s § poprzednio

ckie astronomiczne i meteorologiczne ozna 
czyć nic mogły, nie mają bowiem seismo- 
metrów".

\ 0 * y  k a n a ł  wonny ,  z Petersburga 
donoszą, żó inżynier Fliedcrbauin z War­
szawy o trzym ał polecenie na wykonanie 
etudyów dla budowy kanału Bzura-Prze- 
msza. Kanał ten ma ułatwić komunikację 
pomiędzy dąbrowieckim zagłębiem, węglo- 
wein (przez Łodź) a Warszawą.

Szal o Uli li u r/w przeszła w tych dniach 
nad całym górnym Szląskiem. Z Opola do­
noszą, że grady, które ta burza naniosła, 
wyrządziły olbrzymie straty w ziemiopłodach. 
Najbardziej ucierpiał powiat kozielski:

( to sy j -k *  w y s u w a  n» r . . i i , t „  pow. 
szechna odbędzie się w r. 1896 w Niżnim 
Nuwgorodzie.

tr<‘S%t<»wai)i wprzededniu świąt Wiel­
kanocnych dwaj młodzi profesorowie gimna- 
zyuin kieleckiego Bochnia i Senko jak ró­
wnież i ksiądz Sław eta, powrócili do Kielc 
za złożeniem kaucyi.

.  I wprost do p n toko łu  pod,niczego w magistracie.

sztuki piękne.
T e a t r .

Sezon letni skończony Tak przynajmniej 
sądzióby mógł, kto zwrócił uwagę na pu­
bliczność zebraną wczoraj w teatrze letnim 
podczas pierwszego przedstawienia „Miss 
Helyett" operetki Audrana. Oto „towarzy­
stwo1* lwowskie, które zazwyczaj dopiero z 
nastaniem jesieni powraca „do siebie** wi­
docznym już wczoraj było w teatrze. Pier­
wsi z arystokracji i świata urzędniczego i 
finuns w, jak na wodzów przystało, zjawili 
się pierwsi.

Miss Helyett przybyła do nas poprzedzo­
na rozgłośną reklamą. W Paryżu, gdzie po 
ruz pierwszy światu ją  pokazano, takie mia­
ła powodzenie, że przez 500 wieczorów z 
rzędu powtarzać musiała przed publicznością

* F  Ha \T i a o Wolrołt.L ad iu iść  W a rs z a w y .  Według osta-| swoje poszukiwanie męża. Bo Miss Helyett
tnich wykazów statystycznych z początkiem 
r. 1892 Warszawa liczyła 490 417 ludno­
ści, w tej liczbie 280.624 mężczyzn i 
259,783 kobiet. W ciągn roku zeszłego 
urodziło się 22.079 (11.099 chłopców i 
10.980 dziewcząt), zmarło 14.048 (7.166

nic innego przez trzy akty nie czyni, jak 
tylko szuka męża. W pierwszym już akcie 
młodziutka miss tak jest spragniona męża. 
że przyrzeka nawet Jamesowi Richter, ka­
rykaturze amerykańskiej wziąć go po trzech 
miesiącach za małżonka, jeżeli w między-

“ Smęcie taiło l i zarządził za-
“AeBzkanis. 6 piwnicy> jako niezdatnej do

ari sztowano s aj W Krakowie
p lał fiewczęta tTa 17az»ra, który nama-
"Sił t r . 1’ “, Wrzybwa.! w więzieniu, 

szkiewiczów w 8zaptyc*a\ hcała r °dzina Wa-
W K ra k o w ie  dnia ?o  Pvd Rndkami.

ni# zda.

mężczyzn i 6.882 kobiet), czyli, że 1 czba1 czasie... nie znajdzie lepszego. Ale zaraz w 
urodzonych w r. 1892 przewyższyła zmar- j antrakcie wydarza jej się fatalny wypadek, 
łych o 8,031. Według wryznania urodziło j Podczas wycieczki w góry zesuwa się z„ 
się: 565 prawosławnych, 12.428 katolików,! skały i byłaby mai nie zginęła w przepaści, 
706 protestantów i 9.379 żydów; zmarło gdyby nie krzak który przechwycił ją za

po
męż- 

twarzy

(1422 zmarły cli), wrześniu (1552) i paź- j Miss jednak i jej bogobojny opiekun orzekli, 
dzierniku (1516), najmniejsza w miesiącach : f że nikt już inny nie może być jej mężem 
kw etniu (970), maju (989) . czerwcu (995). jak tylko nieznajomy wybawca, Który wi- 
Z dniem 1 stycznia b. r. Warszawa liczyła dział wdzięki, dostępne tylko dla oka mę- 
534.261 mieszkańców (255.498 mężczyzn i zowskiego Rozpoczynają ,vięc p0Szukiwania

za nieznanym i wreszcie w akcje trzeeim
znajduje się mąż i sztuka się kończy.

Gnnd bup.!
276.763 kobiet).

B I g r a ł o  donoszą, iż przy przeszu­
kiwaniu lasów w okręgach kragujewackim 
i  negotyńskim schwytano 18 „hajduków",

Good bye !
Operetkę tę zaliczyć można do lepszych.

Ostatnie wiadomości.
R o zp isan y  p ie rw o tn ie  n a  30. w r z e ­

śn ia  w y b ó r  pos ła  do R ady  p a ń s tw a  
z m ia s ta  L w o w a  w  m ie jsce  d r .  F .  Smol- 
k L zos ta ł  o d roczony .  W y b ó r  ten  o d ­
będzie  się d op ie ro  5. p a ź d z ie rn ik a ,

W sprawie czesko-niemieckiej wy­
stąpiła M ontagsrcvue  z artykułem, który 
niemałej narobił wrzawy z powodu, że 
M onłagsrevuę  je s t  organem półurzędo- 
vrym. Organ ten nawiązuje swoje uwagi 
do zapomnianej ju£ mo“Wy mł 0doczeskie- 
go członka Rady miejskiej w P rad /e ,  dr. 
Czernohorskiego, wypowiedzianej w Mni- 
chogrodzie, a mającej za temat stosu­
nek szlachty czeskiej do czeskiego naro­
du. Dr. Czernohorsky dowodził, że niema 
już dzisiaj W Czechach historycznej 
szlachty ; szlachta ta d.iwno zbroczyła 
krwią swoją pola w a lk i ; na tę szlachtę, 
która jes t  dzisiaj, nie można liczyć przy 
rozwiązywaniu sprawy czeskiego prawa 
państwowego. M ontagsrevae przyjmuje 
Łe rozumowania z» punkt wyjścia,

„MLuioeseai w4Śnicfya- w M a su  w ła­
sność, jako meczeską mtlaćŁłę, Prawo 
państwowe tak, jak  je  ta szlachta ro*n„ 
mie, jest c/.emś całkiem odmienuem od 
czeskiego prawa państwo ego Gregrów 
i Riegerów ; opierają się mu zarówno 
Czesi jak i Niemcy. Wśród Niemców bu­
dzi ta szlachta głęboką nieufność z po­
wodu swego prawnopaństwowego s tano­
wiska. Wśród takiej okoliczności czyby 
nie było może wskazanem dla tej 8zla- 
enty, gdyby się więcej zbliżyła do tra- 
dycyi tej epoki, w której w Czechach 
ugruntow la się, do tradrcy i ozusów 
Ferdynamlowskioh, w których się twQ- 
rzyły pierwsze po istawy austryackiego 
państwa i w których donacye monarchy 
niewątpliwie ten cel miały aby w miej­
sce szlachty czeskiej powołać do życia 
szlachtę  dynastyczną i państwowo uspo­
sobioną. Nie z czesko-prawnopaństwo-
wycb punktów widzenia, lecz w przeci­
wieństwie do nich redy te sta ły  się 
wielkiemi. Ówcześni Habsburgowie u- 
kształtowali Czechy nie jako państwo^ 
ale jako prowincyę i jako ppawjneya 
rozwijał się ten kraj w ostatnich dwu­
stu latach. Ileby na tem ten kraj sko. 
rzy.-tuł, gdyby szluchta czeska w swo­
jem szczerze austryackiem usposobieniu 
i dynastycznej wierności, bezztronuie, 
na mocy swego naturalnego urzędu, do­
datnio oddziaływała na rozwój obu szcze­
pów, gdyby Niemcy nie żywili d0 niej 
nieufności z powodu jej prawnopaństwo- 
wej polityki, gdyby wiedzieli, że szla­
chta broni wprawdzie równouprawnie­
nia, zastrzeżonego konstyrucyą, ale że 
to równouprawnienie nie je s t  zaciemnio­
ne czeską prawnopaństwową zasadą, tak 
wrogą dla Niemców czeskich,*4

Yatrrland, organ szlachty czeskiej, 
w krótki sposób załatwia się z temi 
w yw odam i: „P. Czernohorsky zapewne
w najśmielszych snach nie marzył o 
tem, aby jego nonsensowe deklam acje  
przeciwko szlachcie historycznej mogły 
posłużyć dziennikowi , mającemu woń 
urzędową, za punkt wyjścia do wielkiej 
akcyi zakresie naszej polityki we­
wnętrznej. Tyle przezorności przecież 
powiuienby mieć najnędzniejszy żydow- 
s i dziennikarz, żeby pojąć, jak  bep śla- 
u u na szlachcie czeskiej przejść rauszjy 
uwagi takiego p. Czernohorskiego^i jak  
po obny rodzaj usłużności może tylko 
narazić rząd na koraproraitacyę.1* j

Rzeczą je s t  ciekawą, że żaden organ 
półurzędowy nie wspomina o artykule 
M ontagsrevue , a o rgana  liberalne w p ra ­
wione są nim w zdumienie. Starocz^ska 
PołitiJf podnosi, że za życia hr. Clam- 
M artinica nie byłby się nijkt poważył, 
coś podobnego proponowąp szlachcie 
czeskiej, a obecnie czyni to pismo, któ- 
rem się h r .  Taaffe częstokróć do swoich 
enuncyacyj posługuje.

• ('■
Podczas gdy przewódca katolików* au- 

stryackicb dr. Ebeuhoch w ystąpił p rze­
ciw prawu powszechnego głosowania, 
wniósł poseł ks. Scheięher na zgrom a­
dzeniu „socyalistów chrześcijańskich*4 w 
Neulegbach rezolucję za bezpośredniem
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powszechn--m głosowaniem wedle sta* 
nów, którą też zebrani księża i chłopi 
jed n o m y ś ln y  przyjęli.

Nn sejmiku relacyjnym w R n d o lf in ie  
(Rudolfswerth w Krainie) o św adczy ł  się 
poseł słowień-ki Szukle przeciw powsze­
chnemu głosowaniu ,!  naturaln ie  przeciw 
w n io s l .o w i  językowemu Plenera. P. bzu- 
kle dodał, że obecne położenie pa r la ­
m entarne długo utrzymać się me da i 
wzywał ziomków do roztropności na wy­
padek gdyby rząd wpychał naród sło­
w e ń sk i  do  opozycyi, na co się zanosi.

7  Petersburga d o n o szą : Zwołana
przez główny zarząd in tendantury  woj­
skowej ko D fe r enc ya  przedstawicieli ró ­
żnych gałęzi administraeyi rządowej w 
sprawie zakupywania żyta dla armii bez­
pośrednio od gospodarzy rolnych, posta­
nowiła zakupić na rok 1894 podwójną 
ilość, tj. 30 milionów pudów, między in- 
nemi dla okręgów wojennych: wileńskie­
go 5,800.000 pudów, warszawskiego 8 
mil. pudów, kijowskiego 5 milionów, o- 
deskiego 3,200.009 pudów. Przy zaku- 
pnie mają być szczególnie uwzględnione 
te miejscowości, w których ceny na jba r­
dziej będą się obniżały.

Z Luksem burga donoszą, że tam tej­
szy wielki książę Adolf (niegdyś książę 
nassauski) dlatego wyjechał za granicę, 
aż łby  uniknąć obowiązku kurtoazyjnego : 
powitania cesarza Wilhelma w M> tzu. 
Poniesien ie  to wzbudza wielką senzacyę.

Sprawa syamska zaognia się znowu. 
Po spełnieniu warunków ultim atum  f ran ­
cuskiego, przyjętego przez Syam, okazało 
się, iż mimo owej „sfery n eu tra lne ju, 
która ma być utworzona pomiędzy posia­
dłościami francuskiemi a angielskiemi w 
rzeczywistości Frarrcya opanowała zupeł­
nie sytuacyę w Syamie i bez litości wy­
piera z 'amtąd Anglików zarówno w h a n ­
dlu jak i polityce W Anglii panu je  z te ­
go powodu wielkie oburzenie.

u wieżo donosi Tim es  z Bangkoku, że 
pe łnomocn ik  f rancuski  Myre do Villers 
prowadzi dalsze rokowania z rządem 
syamsk im.  P ro tes tu je  on przeciw emu, 
abv Sramczycy zasięgali rad u dyploma­
tów europejskich i stawia zadania, k tóre 
wycnodzą za granice przyjętego u ltim a ­
tum . Między innem i zapowiedział de Vil- 
lers przybycie czterech nowych francu­
skich okrętów wojennych, żąda usunię­
cia oficerów duńskich, którzy pozostają 
w 3łużbie wojskowej syaruskiej, dalej s ta ­
c j a  też inne żądania, mocą k tó rych  
JYancya miałaby prawo mięszać się do 
sp raw c ' o wych i innych gałęzi ad m in i­
s t rac j i  syamskiej do udzielania koncesyj 
w oprawie żeglugi rzecznej, itp. tak, iżby 
niepodległość Syamu zniszczoną została.

Szef jenc-ralnego sztabu armii rosyj­
skiej i szefowojskowej kuncelaryi c a r ­
skiej R i c h t e r * * * i a " g r a n i c ę  J e ­
nerałowie ci zawsze podróżują tylko w 
celach polityczno-wojskowych.

Już nam doniósł był telegram, i ^  na 
czele eskadry rosyjskiej przybędzie do Fran- 
cyi w. ks. Aleksy, wielki admirał flot ro­
syjskich. Paryski korespondent Krf.vzz.tg. 
po tw ierdza  tę wiadomość, i dodaje, że przed 
w księciem odbędzie bię wit-lka rewia flo- 
tow a Wszystko wskazuje, że tym odwiedzi­
nom ma być w jak najsolenniejszy sposób na­
dany charakter odwzajemnienia się za wi­
zytę kronsztadzką.

Greccy ministrowie wojny i spraw we­
wnętrznych udali się na grecko-turecką gra­
nice dla poczvnienia odpowiednich zarzą­
dzeń, aby zabezpieczyć pograniczne powiaty 
przed powtarzającymi się coraz częściej na­
padami band rozbójniczych.

p o słó w  S tan ó w  ZjednoczonychIzba postów stanów -------- . *
przyjęła 239 głosami przeciw 1 1 0  wniosę 
względem zniesienia ustawy Shermana o 
pnjmusowem zakupywaniu srebra przez 
skarb państwowy. Sprawa ta odejdzie teraz 
óo senatu.

7, Filadelfii donoszą do T im esa, że pre­
zes komisJ ’ finansowej Izby posłów oświad­
czył >ź na teg°roczn,‘i sesJ i n'e będzie 
wcale stawiany wniosek o reformę taryfy 
,, ■ 7 niesienie bilu Ma^-Kinleja pozo-

cłowej. przyszłego roku.
stawiono więc u r  ________________

telegramy.
jede.ń d. 29. s ierpnia . U rz ę d o w m e  
rdzono , że pow odem  śm ierc i zm ar-  
tn  onegdaj ro b o tu ik ó w  była clio- 

izya tycka .
a m b u r g  d. 29. s ierpnia . Oskarzo- 
obrazę  tu te jszeg o  s e n a tu  i o b y w a­
ł a ,  so c y a ln o -d e m o k ra ty cz n y  po- 
[etzger, z o s ta ł  sk azan y  n a  p ięć  
ęcy w ięzien ia .

t e r n io w c e  d. 30. s ie rp n ia .  W ła- 
d d ó b r  z K ut,  p. K rz y s z to f  J a k n -  
cz, z o s ta ł  na  swojej p o ło n in ie  
ly i  z z a s a d z k i  z a s t r z e l o n y ; zra-  
no m u 600 zł. J a k o  s p vawcę u- 
ono M ichała  B o jczuka , włoscia- 
z Sergila .

U cd eó  d n ia  30. s ierpnia .  Koioa 
te podnosi,  j a k a  to  n iek o n sek w en -

eya, że podczas  g d y  w G alicy i w ła ­
dze cyw iln e  su row o  z a k a z u ją  w s z e l ­
k iego  zn aczn eg o  g ro m a d z e n ia  się lu ­
dzi, w ładza  w o jsk o w a  o b m y ś la  z g ro ­
m adzen ie  n a  n a jw ię k s z y  ro zm ia r .  P is ­
mo to  sp o d z iew a  się, że m a n e w ry  g a ­
l icy jsk ie  a lbo ca łk iem  zan iech an e ,  albo 
p rz y n a jm n ie j  od roczone  zos taną .

Tej nocy p rz y w ie z io n o  do sz p i ta la  
e p id em iczn eg o  k ob ie tę ,  k tó ra  w śró d  
p o d e j rz a n y c h  ob jaw ów  zach o ro w ała .  
J e s t  w  ty m  szp i ta lu  je sz c z e  4 in n y c h  
osób. S ąd zą  jed n ak ,  że w s z y s tk ie  one 
są chore  ty lk o  n a  cho le rę  sw o jsk ą  
(cholerynę).

M a d ry t  d 30. s ie rpn ia .  Z p ro w in cy j  
bask i jsk ich  i z N a w a rry  n a d c h o d z ą  
w iadom ośoi n iepoko jące . A g itacy a  się 
w zm aga .  D otychczas  n iew iadom o, czy  
k ró lo w a  r e je n tk a  z s y n e m  p rz y b ę d z ie  
tu  w  sobo tę  z S an  S eb as t ian .  Rezy- 
den cy i  k ró lew sk ie j  s t r z e g ą  dw ie  k o m ­
p an ie  w ojska . W S an  S e b a s t ia n  p o n o ­
w i ły  się w czo ra j  n iepoko je .  K onna  po- 
ł ieya  p rz y w ró c i ła  p o rządek .

Berlin d. 30. s ierpnia .  D odatkowo 
donoszą, że  cesarz wystosował do pa­
pieża n a  jeg o  im ie n in y  (św. Joach im a) 
d ług i  te leg ram  g ra tu lacy jny .

Rokow ania  hand low e z R o sy ą  po­
czną się tu ta j  d. 1. października. P rz y  
konferowaniu  n a d  poszezególnemi po- 
zy cy am i ta ry fy  cłowej będzie rząd  z a ­
sięgał opinii odnośnych  kół p rzem ysło ­
wych i kup ieck ich .

B e lg r a d  d n ia  30. s ierpn ia . T ra k ta t  
h an d lo w y  z R osyą  został dn ia  27. 
bież. m. podpisany . Na żyozenie  Au- 
stro  - W ę g ie r  zostan ie  od 13. września  
n a  now o zaprow adzony m u s  paszpor­
towy.

P o z n a n  d. 30. s ierpnia .  N iem oy  ko­
rz y s ta ją  z w aśni w  obozie polskim. D. 
17. w rześn ia  odbędzie się tu ta j  wiec 
s tronn ic tw a  w olnom yślnego p row inoyj 
poznańskiej, na  k tó ry  przybędzie  także 
R ich te r .  Z arazem  odbędz ie  się  na rad a  
mężów zaufan ia  ze w szystk ich  okręgów  
w yborczych  dla p rzy go tow an ia  p r z y ­
szłych w yborów  do sejmu.

ł c f e r s b n r g  d. 30. s ierpn ia . S y n d y ­
k a t  fab ry k an tó w  nowojorskich rozesłał 
do kupców rosy jsk ich  okólnik z don ie ­
s ien iem , że go tów  dostarczaó m aszyn  
ro lniczych po ty c h  cenacL, jak ie  do- 
tyohozas brali Niemoy. Z arazem  zap ra ­
sza sy n d y k a t  parowce ro s y js k ie , a b y  
p rzy b y w a ły  do Nowego Jo rk u  dla  za ­
w iązan ia  re g u la rn y c h  s tosunków  h a n ­
dlowych.

W t i r z b n rg  d. 30 sierpnia. W iec  k a ­
to lick i (oh r.rt. wstępny) uchw alił  za ­
łożyć katolicki zw iązek włościański.

K o p e n h a g i  d. 30 sierpnia. C ar  z r o ­
d z in ą  p rzyby ł tu  wczoraj w  południe.

W e n e c y a  d. 30 sierpnia. K ró low a 
N a ta l ia  w yjecha ła  z tąd  do B iarr i tz .

B zy  ni d. 30 sierpnia. K o m isy a  ś led ­
cza skonsta tow ała  w inę  p refek ta  R z y ­
m u Calenda i d y re k to ra  policyi Sandri  
w  dem o n s tracy ach  u rząd zo n y ch  prze­
ciw am basadz ie  francuskiej w pałacu 
Farnese .

P a r y ż  d. 30 s ie rpn ia .  M inis ters tw o 
w ezwało  p re fek tów  w  całej F ran cy i ,  
a b y  w ydala li  z g ran ic  repub lik i  zasą- 
dzonyoh k iedyko lw iek  cudzoziemców, 
m otyw ując  to zarządzen ie  tein, źe lu ­
dzie tacy  „w  czasie w ojny  okazują  się 
zazwyczaj n iebezp iecznym i" .

W  ukolicy a re n y  cy rao w e j  p rzy  uli- 
D3 1 ( rgolese panu je  silu© w zburzenie , 
rzekom o z tego  powodu, iż do zw a le ­
n ia  tej budow li u ży ł  przedsiębiorca ro­
b o tn ik ó w  belgijskich i n iem ieckich. -  
W czora j rano rozlepiono na  rogach  ulic 
ołówkiem pisane  p laka ty ,  k tóre  brzmią: 
„N aprzód to w arzysze!  N aśladujm y p rzy ­
kład  braci naszych  w A igues  M ortes i 
N ancy , w ypędźm y cudzoziem ców !" P o ­
n iew aż  obaw iano się niepokojów, poli­
p a  poozyniła odpow iednie  zarządzenia.

B e lg r a d  d. 3 0  s ie rp n ia .  O sław iony 
w ychodżoa  bośn iack i  P io t r  Dżelao, k tó ­
reg o  rząd  s e rb sk i  j u ż  k i lk ak ro ó  z t^d  
w y d a la ł  (o s ta tn i  raz  p rz e d  d w o m a  t y ­
godn iam i)  z o s ta ł  m ia n o w a n y  s e k r e ta ­
rzem  p rz y  konzu lae ie  ro sy jsk im  w 
F n z re n d z ie  (w b asza l ik u  now obazar-  
sk im , g d z ie  obok tu reck ie j  stoi za łoga  
austryaoka) .  R ząd  w y z n a c z y ł  10.000 
franków  n a  w sp a rc ie  d la  w y ch odźców  
czarnogórsk ich .

Dział ekonomiczny.
W ie d e ń  29 sierpnia Pszeinica na je­

sień 7.50, owies na jesień 6 . 9 4 - 6 .!9o 
kurudza nowa 5.45—5.46. 
trwale ospały. Popyt znajduje y 
czmień.

— K oncesyę przedw stępną na Pr̂ °® 
przygotowawcze celem budowy lokalnej o

lei o normalnym torze z Kruszelnicy do 
Turki z odnogą z Kropiwnicy przez Scho- 
dnicę do Borysławia nadało rainisteryum 
handlu ks. Adamowi Lubomirskiemu.

— Celem zabezpieczenia dostaw y  
chleba i owsa dla stacyi wojskowych w o- 
brębie 1 0 . korpusu na czas od i .  stycznia 
do końca grudnia 1894 odbędą się licyta- 
cye: 1 ) w P r z e m y ś l u  w intendanturze
1 0 . korpusu dnia 28. września 1893 dla 
stacyi wojskowej w Sanoku na dostawę ro­
cznie około 168.120 porcyi chleba i 1 2 1  
metr. cetn. ow sa; — dalej w urzędach woj­
skowych magazynów prowiantowych. — 2) 
w S t r y j u  dnia 28. września 1893 dla 
stacyi wojskowej w Samborze na dostawę 
rocznie około 313.170 porcyi chleba i 2286 
metr. cetn. owsa. — 3) w Jarosławiu dnia 
29. września i 2. października 1893 dla 
stacyi wojskowych w Radymnie, Przewor 
sku, Żołyni, Żukowie, Giódku, Krakowcu, 
Sądowej Wiszni i Jaworowie na dostawę 
rocznie około 918 340 porcyi chleba i 
22.284 metr. cetn owsa. — 4) w Rzeszo­
wie dnia 4. i 6 . października br. dla stacyi 
wojskowych w Dębicy, Sędziszowie, Głogo­
wie, Kolbuszowie, Trzęsówce i Ropczycach 
na dostawę rocznie około 540.200 porcyi 
chleba i 11.850 metr. cetn. owsa. — Ofer­
ty mają być oddaue dotyczącej komisyi w 
dniach przeznaczonych do rozprawy najpó­
źniej do godziny 1 0 l/a przed południem. 
Bliższe warunki mogą być przejrzano w kan- 
celaryach magazynów prowiantowych w Prze­
myślu, Jarosławiu, Rzeszowie i Stryju, tn- 
dziei w biurze Izby handlowej i przemy­
słowej lwowskiej.

— K ołom yjsk le  To warz. dla upra­
wy tytoniu powzięło na ostatniem swem 
zgromadzeniu następujące uchwały: Odnieść 
się do Wydziału krajowego o pozwolenie 
nżyeia 300 zł. ze subwencyi krajowej na 
cel urządzenia wystawy tytoniu na wysta­
wie krajowej w r. 1894. Odnieść się do 
generalnej dyrekcyi monopolu tytoniowego
0 pozwolenie obesłania wystawy produktem 
krajowym. Udać się do namiestnictwa o wy­
danie polecenia starostwu w sprawie popie­
rania działalności instruktora Jakubowicza. 
P.osić generalnej dyrekcyi we Wiedniu i 
ministerstwa rolnictwa o zaprowadzenie po 
gminach odrębnie prowadzonych plantacyj 
rozsadników z włożeniem obowiązku na plan­
tatorów włościańskich pobierania rozsady z 
rzeczonych plantacyj. Powodem do tego jest 
nieracyonalna i późna uprawa rozsadników 
przez małych plantatorów, eo wpływa w 
wysokim stopniu ujemnie na jakość i ilość 
produktu. Manuskrypt podręcznika uprawy 
tytoniu przedłożony przez Zyg. Jaklińskiego, 
nauczyciela tej gałęzi rolnictwa w szkołach 
ro ln ic zy c h  w Jagtelnicy i Horodence, oce­
niono nader korzystnie i uchwalono polecić 
komitetowi Tow, Gospodarskiego jako odpo­
wiedni dla szkół i do praktycznego użytku
dla gospodarzy.

— Dyrekcya rncha kolei państwo­
wej we Lwowie rozpisuje za ofertami do­
stawę rozmaitych materyałów drzewnych na 
r. 1894, a to dębowego budulcu mostowe­
go, dębowych rozjazdowych, twardego i 
miękkiego materyału tartego dla budowy 
wozów kolejowych, twardego i miękkiego 
materyału do budowli, obrobionego budulcu 
twardego i miękkiego; tak okrągły cli, hic 
ców miękkich i twardych, węgla drzewnego 
z twardego i miękkiego drzewa, kołów dę­
bowych, obrobionych stylisk bukowych, dę­
bowych Błupów, mioteł, łopat drewnianych, 
okutych taczek, kołów do podnoszenia szyn
1 gontów, z tein, że dotyczące oferty należy 
wnieść najpóźniej do 10. września 1893 
godziny 1 2  w południe w dyrekcyi ruchu 
we Lwowie, gdzie też zasięgnąć można 
wszelkich bliższych informacyj tudzież otrzy­
mać potrzebne formularze i druki.

Międzynarodowy targ zbożowy w Wiedniu.
(Spraw ozdania Gtcuety N arodowej)

W ied eń  d. 29. s ie rpn ia .

W czoraj o tw a r to  m ię d z y n a ro d o w y  
t a r g  z b o żo w y  w  W iedn iu .  J a k k o lw ie k  
od 21 la t  u t r z y m u je  się t a  in s ty tu o y a  
i tys iące  kupców  n iem ieck ich  i au s tro -  
w ęg icrsk iuh  z je ż d ż a  z końcem  s ie rp n ia  
do W iednia, aby  w y m ien ić  z d a n ia  i 
nog lądy  n a  sy tuacyę ,  aby  sk o rz y s ta ć  
z k o n iu n k tu r  i m ożliw ie  pom y śln e  w y ­
w alcz yć w a ru n k i  -  j e d n a k  d aw no  j u ż  
p rz e s ta ł  t a r g  m ieć  w iększe  znaczen ie  
Spie ra ł  się p rzez  czas ja k iś  B u d a p e sz t  
z W iedniem  o p rzen ies ien ie  ta ig u  
sto licy  w ę g ie rsk ie j ,  a i p rascy  
n iech ę tn ie  p rz y b y w a ją  do W iednia , 
każd y  bow iem  p y ta :  co za znaczen ie
uia t a r g  w W iednia , k tó ry  an i  tow aru  
n ie  k u p u je ,  an i  n a  sp rzed aż  n ie  po­
siada. D z ięk i  te ż  ty lk o  n iem ieck im  
k o n su m e n to m  u t r z y m u je  się W iedeń  
p rz y  ty m  d o rooznym  ta r g a  m ię d z y ­
na ro d o w y m , a d z ię k i  ty lk o  s t a t y s t y ­
c z n y m  pub l ik ao y o m  w edle  u rz ę d o w y c h  
oyfer  m a  in s ty tu c y a  ta  j e sz c z e  j a k ą ś  
raoyę  b y t u ; obro ty  bow iem  n a  t a r g u  
z ro k u  n a  ro k  m ale ją . T ru d n o  sobie  
w ytłom aczyó , co ro b ią  ty s iące  i n t e r e ­
sen tó w , k tó rz y  w idoczn ie  n ie  n a  to  
z je ż d ż a ją  się, aby  coś z a k u p ić  lu b  
sp rzedać . P rz y b y w a ją  c h y b a  dla  in- 
to rm acy i,  d la  o sob is tego  r o z p y ta n ia  
się o s tan ie  z b io ró w  i w id o k a c h  od ­
bytu .

N a  obecny  t a r g  z jech a ło  do 6.000 
gości. L iczb a  b a rd z o  p o k a ź n a  w n i -  
czem a to li  n ie  z m ien i ła  i n i e ’z m ien i  
ona z a s to ju  w  h a n d lu  zbo żo w y m  Z nu -  
bh k a c y j  u rz ę d o w y c h  w y n ik a ,  że  A n ­
glia, F ra n c y a ,  B elgia , H o la n d y a  i S zw ai-  
oarya m ia ły  zb io ry  s łabe , ft nftWet 
bardzo  m ałe  w  n ie k tó ry c h  a r ty k u ła c h  
F ran cy a  m a n ie  w ie le  w ięce j j a k  0 84 
p rzec ię tn y ch  zbiorów . A n g l ia  i tego  
nie  ma, w  S zw a jca ry i  ż n iw a  p o zo s ta ły  
niżej 0  80 z w y k ły c h  p lonów , T a k  sam o 
s to ją  rz e c z y  w  H o la n d y i  i B e lg ii ,  k tó ­

re to  k r a je  z e b ra ły  w p ra w d z ie  o 0 .87 
iszen icy  a 0 '92—0.95 ży ta ,  ale (z w ła ­
szcza Belgia) m a ją  b a rd z o  m ało  ow sa. 
Najlepsze z b io ry  m a  R u m u n ia  (ow sa  
i ż y ta  3 0 %  więcej n iż  w  p r z e c ię tn y m  
plonie). I  Rosy a m a  b a rd z o  p o m y ś ln e  
zbiory.

K ró les tw o  polskie m a 0  91 pszenicy, 
>96 ż y ta ;  jęczm ień  urodził się podo­
bnie j a k  w  p izecięciu  la t  o s ta tn ich  (oko­
ło 7 mil. hektl.)  owsa zrodziło się o
5°/0 więcej. C hersońzka i Jek a te ry n o -
sławska gubern ia  m a  na jboga tsze  zbio 
ry owsa i pszenicy (od 30 —5 0 %  nad
przecię tny  plon). L i tw a  ma b a rd zo  bo­
ga ty  p lon ż y ta  i  pszenicy ( +  2 0 % ) ,  
natom iabt s łaby  owsa i jęczm ien ia  
(— 20%  od przecię tnego  plonu). W  o 
góle R o sy a  m a  jeden  z najlepszych
zbiorów od w ielu  lat.

N iem cy m a ją  zb io ry  gorsze  od la t  
poprzednich odczuw ać s ię  daje  zw ła ­
szcza do tk l iw y  b ra k  ow sa i j ę c z m i e ­
n i a ,  a i ży to  ty lk o  w P rus ieeh  i  Sa 
ksonii urodziło  się dobrze (k i lka  p ro ­
cent n a d  p lon przecię tny). W  Badenii,  
W ir tem b erg i i  i B aw ary i  powszeohny 
nieurodzaj (o 15—20%  mniejsze są 
sbiory niż w la tach  przecię tnego  plonu).

M ożna więc liczyć na  w ielką kon- 
anm ej-ę tego roku  we F ran cy i ,  Anglii,  
Szwajoaryi, B elgii,  H o landy i i  w ca­
łych południow ych i zachodn ich  N ie m ­
czech. N a  zaspokojenie tej konsum cyi 
składają się n a  raz ie  A m eryka , Indya ,  
Rosya, W ę g ry ,  R u m u n ia ,  E g ip t ,  Serbia  
i B u łga rya .  R o sy a  z A u s tro -W ęg ram i 
ani w  Niem czeoh a n i  w  Szw ajca iy i  
konkurencyi w y trzy m ać  n ie  może, E g ip t  
mało oo wohodzi w rachubę, g d y ż  z po­
wodu złych ż n iw  n ie  w yw iez ie  więcej, 
jak 280.000 cetn . m etr . In d y e  m ają  o 
10% lepsze zb iory  n iż  w  ro k u  przecię­
tnych zbiorow tj .  około 7 1 6  m ilionów 
cetnarów m e try c z n y c h  p s z e n ic y , eks 
portu obliczyć n ie  można, ale będzie 
on ogrom ny, gdj^ź w  roku  ubieg łym  
(mimo żniw o 2 0 %  niżej p rzec ię tnych  
plonów) doohodził do 7-5 mil. cetnarów. 
A m eryka m a  w  roku  b ieżącym  ty lko  
382 m ilionów  buozli pszenicy n a  516 
mil. buszli w ro k u  ub ieg łym . W y w io ­
zła ona w roku  ub ieg ły m  192 mil. b u ­
szli (w r. 1891/92 i 224  mil. buszli). 
T rudno  je d n a k  liczyć n a  osłabienie eks 
portu z powodu s łabszych  żniw, gdyż 
ludność am erykańska  coraz więcej spo­
żyw a kuku iudzy .  W ro k u  ub ieg łym  
sprzę t fcukurudzy w ynosił  1629 mil. 
buszli. W  i oku  b ie ż ą c y m  bajeczna to 
cyfra  wzrosła do do 1809 milionów bu  
szli. N adto  p o trzab a  go tów ki zm usza 
S ta n y  Z jednoczone do jakna jszybszego  
spieniężenia zbiorów, a chęć skorzysta­
nia  ze sy tu a c y i  w  zaohodniej E a ro p ie  
i w  Niem czech — dopóki trw a  wojna 
cłowa z  R osyą  — pobudza kapców  do 
s taw ian ia  j a k  najp rzys tępn ie jszych  w a ­
runków , a b y  ty lko  wszystkie  zapasy 
módz w yrzucić  na ta rg ,  zan im  R osya 
stani6 do konkurency jne j  walki.

R u m u n ia  m im o  św ie tnych  co do 
ilości zbiorów pod w zg lędem  jakości 
z ia rna  nie m oże podjąć koa^ur^L ';y i 

\  oko poro je j  zostan ie  w  g r a ­
n icach  zw ykłych . Serb ia  m a bardzo 
słaby plon pszenicy (o 2 5 %  mniejszy 
niż w r. ub ieg łym ) i w cale  n ie  w cho­
dzi w  rach u b ę  E k sp o r t  je j  obliczają na 
50 tys. cetn. pszenicy i  ty leż  śliwek. 
B u łg a ry a  wyw iezie  — m im o złyoh 
żn iw  -  do 4 mil. cetn. p3zenioy i 
700 000 cetn. żyta, znakom ite  pod 
w zględem  jakości.

Oto s ta n  ta rg u !  A u s t r o - W ę g r y  na 
raz ie  an g ażu ją  się ty lko  w  jęczm ieniu , 
k tórego N iem com  brak. Może b liska  
przyszłość przeniesie rozw iązanie  s to ­
sunków  za w ik łanych . (hm)

P o ży czk i pub liczn e  : Gal. propinaayjne 96-50 
bubow. propiu. 103 00. buk indeinn. 000-00, gal. 
kraj. z r. 1893 96 50 , (

L is ty  z a s ta w n e  5 pr. Gal. Banku bypot- 
110-00, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 1010U 
Gal. Tow. kred. ziem. 98 -50, 4 '/a pr. Bauku ja­
jo w ego 100-50, buków. Zakład, kred. ziem. 101 oi) 
5 pre . buków, kasy oszezędu 100 '—.

L o sy : austr Czerw, krzyża 1350, wfg 
krzyż_ 12 00, B azylika—-—, Krakowskie 24-00 
S tanisławow skie 4 l  u0. Tureckie 47'90.

W a lu ty :  Hubie papier. 130 00 źOjmarkówkl 
12 34, 20-frankówbi 9 98, goreruings 12 61, tu­
reckie liry  złote 1140 100 mark>> .vki C1'Ó0 wło­
skie 100 lirów ki 450 0

Z rynków towarowych.
L n d w  30. sierpnia. B ank roin. notuie za lóo 

bilogr. loco Lwów: Pszenica gotowa 7.75 do 8 — 
nowa 7-25 do 7-50, Zyto gotowe 6.20 do 6.40 
nowe 5 70 do 6‘— Owies obroezuy 7-— d> 7 40 
nowy 5’50 do 6-—, Jeezuiień 5.— do 6 — nowy 
0-— do 0-—, fizepak 13-— do 13 50, Groch 0- 
6o 0”— W yka 0 '— do 0 — . Bobik 0 — do 0-— 
Elreczkn 8-— do 8 25, nowa 6 50 do ti'75, Knku- 
rudza sta ra  6 4 0  do 6.60, nowa 0 00 do O 00. 
Chmiel 110- do 140 —.

Spirytus za 10.000 lt. pr^t. z łr. loco staeye 
kolei 15-— 15.50 na term. 14- -  d» 14 50.

Usposobienie m dłe, ceny się  obniżają, jedy­
nie eo do sp iry tnsu , tendeneya zwyżkowa.

Bank rolniczy we Lwowie m a na składzi e 
pszenicę o ryg inalną  b a n a t k ę  nawozy sztuczne 
w najlepszej jakości jako superfosfat z kości, m ą­
czkę roztw orzoną, superfosfat z gasną , znżle 
Thom asa itd .
Sprawozdanie z ta rg u  zbożowego na K leparzu.

Krabów 29. sierpnia.
T arg d z :siejszy byi po kilkutygodniowem, spo- 

kojnem usposobieniu, wię-ej ożywiony. O dbyt na 
pszenicę, z powodu m ałycn dowozów nit, mógł 
się rozw inąć, obroty zaś nv żyto, ktorego dowozy 
się zw iększyły , były wcale dobre, jednak  zm u­
szeni byli sprzedający o 5 —10 centów raniej 
zbyć ja k  w zeszłym tygodniu z tej przyczyny, że 
nie chcieli zatrzym ać towaru do przyszłego ta r­
gu. Owies nowy, który z powodu słoty podczas 
żniwa nie jest zadaw alniający w gatunku, zna­
lazł dobry odbyt na  eksport za granicę.

P łacono pszenicę b iałą s ta rą  8-75 do 8’90, 
czerw oną starą 8'75 do 9 — , żółtą starą 8 7 o  do 
9-— ; żółtą nową 8‘— do 8 i 0  zł.', żyto stare 
0 _  do 0"— złr.; żyto nowe 7 20 do 7 40 złr.; 
jęczm ień browarny 6.50 do 7 '— złr., na kaszę 
6-20 do 6-35 złr.; owies stary 7 3o do 7 60 zł. ; 
owies nowy 0-— do 0 '— złr.; rzepak 13"— do 
l i - — złr.; wszystko za 100 kilogramów.

B ank galicyjski d la lian ilu  i przem ysłn.
W ied eń  30. sierpnia. Pom im o liczebnie zna­

cznego u łz ia łu  w międzynarodowym  targu zbo­
żowym, obroty były bardzo małe a tylko p .p y t 
za jęczm ieniem  n ad er ożywiony. Ceny jednak 
prawie żadnej nie nległy zmianie.

Co do term inów  tendeneya jes t zupełnie mdła. 
a naw et owies u legł dość znaozn.*j reakeyi.

Sprzedawano : pszenicę na jesień  po z ł 7 50 
7 52, 0-—, pszenicę na wiosnę 7-90, 7 93, 0 ;
żyto na jeeieri 6-50,6-52, 0-— ; żyto na wiosnę 6-90, 
6-93, owies na  jesień 6 94, 6 95, 0-— ; owies na 
wiosnę n‘9 ), 6-93, 0.—; kukurudzę na wrześ. - p a ­
ździernik 5-12, 5-15, na maj-czerwiec 5 45, 5-46, 
rzepak na w rzesteń-paźlziernik 16-10 do 16 20.

Wiadomości giełdowe.
L w ów  dnia 30 sierpnia (Z izby handlowej) 
A k c je  za sztukę: Kol«| gal. Karola Ludwika

-00 zł. ni. k. 217-50 do 220-50. Kolej I.wow-Czern.- 
Jaaeka po 200 zł. w. a 255*00 do 158 09. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a 385 — do — 
Banku kredyt galie. po 200 zł. w a. — do 215.

L is ty  z a s ta w n e  za 100 z ł . : Banku hi pot. ga 
5°/0 losow. w 4' lat. 101-— do 101.70, 5 /0 z 10 „ 
drem. 110.00 do 110.70, 4 '/ ,%  los. w 50 lat. 100—  
do 100.70. Banku kraiowego 4 '/ ,0/o los. w o l la' 
100-50 do 101.20. Towarz. kredyt, gal. ziemskt 4%, 
98.— do 98-70, 40/Jos. w 417* lat 98 30 do 99 00, 
4V,0 0 los. w 62 i. 100-00 do 100-70. 4“/„ los. w W 
latach 98 30 do 99 00

L is ty  d łu ż n e  na 100 zł. Gal. Zakł. kred włość 
w likw. -  do — . Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Galiuyi i Bukowiny w likw. «•'„ los 
w 15 latach .—• do —.— •

B bllg l za 100 z ł . : lndemnizaeyjne galie. 50/„ 
m j; _ _ _  do —.-- -  Galio, funduszu propiua-
cyjnego i"/0 96 50 do 97-20. Buków, funduszu 
uiopinaeyjńego 5*|„ 102 50 d> Kom banko
si a-owego 5 ° |, w. a. ł. em. —•—  do — —, 5".
II *m 102.25 do —•■—. Pożyozka krajowa z ro 
uii 1878 6 'L  w. a. 1U&-00 do z roku H -8
III ul 100-00 do 100-70, 4'j, 9 650  do — Po ­
tyczki 4-pre. koronowej 96 50 do 97 20.

L o sj • Losy miasta Krakowa 23'o0 do 25.— 
Losy miasta Stanisławowa 40 00 do 00 00.

W a lu ty : Dukat cesarski 5.92 do 6 0 2 .  Napo 
leondor 9.y2 do 10 02. Półim peryał rosyjski 10-15 

. Kubel rosyjski srebrny 129-— do 31- — 
icubel rosyjski papierowy 1.29 00 do 1 Sl-OO. JoO 
marek niemieckich 61 5 0  do 62 15.

W ied eń  d. 30. sierpnia (teleyrarowa-w.) 
K e n ty :  wspólna papierowa 96 37 srebru- 

9615, austr. koronowa 96 15, złota 118 55, węg 
koron. 93 95 złota 115 70

A keye p r z e d s i ę b i o r s t w  t ra n s p o r to w y c h  . K ■ 
lei CzerniowieeKiej 2o5 50 Północnej 2865. — 
Państw ow ej 297-00, Półnoeno-zaebo 1 332 00, Węg. 
nółn -wackod —’ Południowej (Lombardy) 
101 50 aro." A lb rech ta  (za 200, 94 00, Bukowin 
skieb kolei lokalnych (za 200) ISO 00 Kełomyjskioh 
(za 200) —'— -

A k c je  b a n k ó w : austr. węgierek, na  6 0 ' z!
  anglo-austr. 149 00, Landerbiiimi 239 40

U nionUnku 247 75, buków. Z akład  kredyt, ziem. 
za 200 zł. 138-— czesk. Banku eskont. za 200 zł 
585, gatic. Banku hypot. za 200 zł. 380, galu,, 
banku dla handlu i przem ysłu za 200 —■■_
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 116 00 Ziwuo- 
stenska banka U 8  00. Kredyty austr. 333 37 K re­
dyty węg 406 00.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 30. sierpnia.

H otel Żorża. H. Zakrzewska z Wikto- 
rowa, 0. Ułyszyn z Rosyi, J. ks. Ponińska 
z Wołynia, J. Borowska z Drohoinyśla, H. 
Fadlewska z Ostałowie, H. Kraus z Wie­
dnia, L. Siekoczyński z Kijowa, E. Zagórski 
ż KuroLlejówl:!, L. Kriser z Wygody, W. 
Horn z Ausehn.

llo tel le tropo l. A. Nowicki z We- 
leśniowa, W. Wyszyński z Nowego Sącza, 
J. Skwarczyński z Nadwórny, R. Piaszacki 
r Krakowa, Sawczyński z Podwołocżysk, N. 
i Zofla Manastersey z Rohatyna, P. Slingel 
z Wiednia, St. Kaczurba z Krakowa, Anna 
Baczyńska z Cieszyna.

H otel Centralny. M. lir. Iżycki z Podo 
la, K. Barykowski i M. Kosielski z Iwoni­
cza, W. Kowalewski z Poznania, ks. J  
Grabowski z Mikuliniec, ks. J .  Rakszyński 
z Skały, A. Reifer z Tarnobrzegu, M. Buc 
kitz i W. Neuberger z Berlina, K. Mcclion 
i W. Bnckitz z Słobody runguiskiej, N 
Seinfeld, R. Fink, C. Miller, O. Prokop, M. 
Koranyi i D. Kessler z Wiednia, M. Gol 
denring z Wrocławia.

H o te l K ra k o w sk i.  K s  J. Bieliński z 
S ta w isz cz a , S. de K w o c z jń sk y  z W iednia, 
W. D o łży ck i z R a ju ,  R- H am o ry k iew icz  z 
K rak o w a , J .  S trzeżo w ek i z B o rtk o w a , S. 
Szym czyk iew icz  z K rak o w a , S. H o d o ly  z 
T u ik i ,  K . S t r a s s e r  ze S ta n is ła w o w a , M. 
D u ra  z T a rn o p o la , K . P a w ło w s k i z H u - 
aiatyna.

Przez wzgląd, że niektóre łabkawe 
zlecenia z prowincyi dla mnie przezna­
czone lecz mylnie adresowane do daw­
niejszej spółki Hubner i Hanke, lub do 
nieistniejącej już firmy Józef Hanke, czę­
sto właśnie przez mylne adresowanie 
wcale mnie nie dochodziły, przezco Sza­
nowni odbiorcy narażeni bywali na  za­
wody, a często nawet i na  straty, upra­
szam Szanownych mych odbiorców z pro­
wincyi dla uiiikitięcia nadal podobnych 
ewentualności, łaskaw e zlecenia adreso­
wać tylko do firmy 

836 ALOJZY HUBNER
S k ł a d  f a r b  i m a t e r y a ł ó w  

Lwów, Rynek 38.

T ) r
asystent ś. p. dr- Krówczyńskiego

ordynuje przy ul. Lindego 1. 7.

Stall pow ietrza. Wczorui popołudniu 
padał deszcz chwilowy, zresztą cała doba 
była pogodna.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do poz io ­

mu morza był dziś o 1 2 tej godzinie w po­
łudnie 761 mm.

Prognoza na dobę dnia 31. sierpnia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, o średniej predkeś -i 
6 m.sek.

Średnia temperatura doby podniesie się 
do -j-16°C., niebo będzie lekko zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza o- 
koło 75% .

Opad deszcz chwilowy, zresztą pogodnie.
J u t r o ,  dnia 31. sierpnia, św. Rajmun­

da. — św. Andreja M.

843

Już powrócił

D r . A . G O Ń K A
lekarz dentysta 831

m ieszka obecnie przy ulicy K opernika nr. 1, 
w domu W im. MikoJa6cha I. piętro, 

ordynuje od 9 do 1 i od 3 do 5 popołudniu.

315 3 D e n t 3 7 - s t a  
Wszech nauk lekarskich

D r .  B o p m i l  B i e t o w s i r i
po ukończeniu specyaluych s tudyów 
w ins tytucie  odoutologicznym w B e r ­
l in ie  i odbyciu podróży uaukowych do 

Hall i  nad Saa lą  i Lipska
ordynuje od 9—1 i 3 6

przy ul. Trzeciego Maja
dom daw niej T e n u e ra  

lub uł. Kościuszki 1. 8.

828 O k u l i s t a

Dr. Adam Szulisławski
b. asystent k liniki ocznej radcy dr. B. W icher- • 
kiewioza w Poznaniu, b dem onstrator kliniki 

prof. Pui-hsa w W iedniu, m ieszka obecnie:
ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro

ord. od 1 2 - 1 .  3 4.

4758 W ł a d j Y s ł a w

Wszel&riyńfiki
przy ul. Akademickiej 18, parter
udziela n au k i m u zyk i i g r y  

uh fortepianie.
Zgłosziwuia przyjmuje w swem 
mieszkaniu codziennie od godz 

3 do 6 popołudniu.

ZAKŁAD w y c h o w a w c z y
dla chłopców sła

W. Awirtowicza
już zostsł otworzony we Lwowie

przy ulicy Piekarskiej 1. 6
I.  p ięt ro.

G o s p o d y n ie  zanadto trzym ją się 
starych zwyczajów, przysłowie to "zby t 
często ma z ■ stosow anio, a przecie; prze­
ciwieństwo tego dowodzi n. p. szybkość 
z jaką  wywalczył sobie prawo obywatel­
stwa, najdzielniejszy wynalazek nowych 
czasów ; Liebiga i x trak t mięsny. Nawet 
starsze, samotne punie uinią ocenie zn a ­
komity smak dobrego bulionu, kt rego 
z extraktu Liebiga można w minucie 
sporządzić, a każdy zajmujący się kuchnią  
wielką czy małą, umie ocenić przymioty 
tego extr&ktu przy gotowaniu na jrozm a­
itszych potraw.

iOZKLAD POCIĄGÓW
Obowiuujący od 1 czerwca 1893.

(Czas lwowski).

(Za tę rubrykę re d ak c ja  n i i  odpowiada).

Asystent kliniki położniczej

Dr. St. Kw ia tk iew ic2
lekarz chorób kobieoyoh
816 Ordynuje od 3— ś,.

U l i c a  P a ń s k a  J- <3 -

O d c h o d z ą  d o

Krakowa
Podwołouz.
P od w . P o d ła m .
Ozeiniowiee
Stryja
Bi-.ł/.ea

Kuryer Osobowy

3-01
6-44
6-54

10-R
y-20

&•?« 1111 7-S6 —
1(1 16 liii — —

3 32 10-40 U22 — —
10-36 331 10*22 —
10-26 7-21 3**1 8'2i
9 56 722

-

T r z y c Ł o d r ą  z

Krakowa
Podwołoez.
Podw. Podia®.Oierniowiee
Stryja
Bełżca

2-34
10-12

6 01 r. O ” 9-35 _
1 0 2 *940

6"2i
9-2J

9-46
6-55 .

j . i i 7-50 1 -51 _
_ 1 OH 9-06 9-52 2-38
— 8-16 5-2b

Jedyny środek przeciw poceniu się nóg, 
rąk i pachwin Puder -Sahara'1' p»<ieiko 35ct.

Jedyny skład 1 wyrób
w  n a j t a ń s z e j  d r o g n e r y i

Je ttórnego X. Pilarskiego.
ł i o t e l  G - e o r g e a .
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Mr. Storm
w  o  w  a  t .  - t

przez

HJALMAR HJARTHA BOTSSENA.
Z norw eg sk lcg o .

(Ciąg dalszy.)

Zamiłowanie jego w antykach  nie 
długo pozostało zag. dką dla mnie ; prze­
czuwałem, że w tej zasuszonej ruinie 
jest gdzieś ukryty kącik, o ciepłych b a r ­
wach uczucia, drżałem więc z n iec ier­
pliwości, by jak  najprędzej przystąpić 
do psychologicznej autopsyi.

— W racając do rozpoczętej pracy — 
rzekł po chwili, podczas której z kryty­
czną miną oglądał swoje długie, cienkie 
palce, — czy wiesz pan, dlaczego n a ­
pisałem do pana.

Przyznałem , że nie odgaduję przy­
czyny.

— Dobrze. Posłuchaj pan, co po­
wiem. A rtyku ł pański napisany jest  
z wielkim talentem  i młodzieńczera cie­

płem, ale je s t  zupełnie niesłuszny. Mó­
wisz pan w  nim  o czemś, co ci jest  
całkiem nieznanem . Przeczuwając, że 
musisz być młodym, stojącym na progu 
żceia człowiekiem, który obiera sobie 
chwalebny ale i niebezpieczny zawód, 
uważałem za swój obowiązek przestrzedz 
pana przed podobnemi omyłkami na 
przyszłość. Zresztą jes teśm y ziomkami., 
ale wymówki niepotrzebne, bo jak  się 
teg ' spodziewałem, nie wahałeś się pan 
przyjść na moje wezwanie.

— Zdaje się, że chodzi tu główni • 
o moje poglądy dotyczące norwegskich 
kobiet; one to wywołały pańskie pro 
testa — odezwałem się z wahaniem, bo 
pomimo jego pięknych oczu, nowy mój 
przyjaciel czynił na mnie wrażenie za­
gadki, jakiegoś nierozwiązanego X. i 
w duchu zdecydowałem się, pomału od­
naleźć sumę jego wartości.

— Tak — odpowiedział. — Nie zga­
dzam się na pańskie  poglądy dotyczące 
norwe gsk ic h  kobiet, albo właściwie mó­
wiąc, kobiet w ogóluości, bo na całym 
świecie są one muiej więcej takie same. 
Nie taję się z tem, że mówię z g o r z k i e ­
go doświadczenia, co słowom moim n a ­
daje tem więcej wartości.

— Pańskie  doświadczenie musiało

być bardzo wyczerpującera —  odpowie­
działem żartobliwie — jeżeli zamyka się 
w niem świat cały.

Popatrzy ł na mnie chwilę sztywnym 
wzrokiem, nie odpowiedział uśmiechem 
i c iągnął dalej z tą samą niezachwianą 
m motonnoś' i ą : Bóg wyjął pierwszemu
człowiekowi owe siódme, czy dzmwiąte 
ż bro, ażeby z niego stworzyć kobietę; 
między nami powiedzia szy, rezultat... 
nie przyuosi mu sławy tej pracy. Z a ­
wsze żałowałem, żo Adam n e zbudz ł 
się  przedtem i nie przeszkodził temu 
eksperymentowi. Być może. że potrzeba 
było wprowadzić w życie nasze t r a g i ­
czny żyw ioł;  jeżeli to było zamiarem 
Boskim, muszę przyznać, że środok był 
bardzo pomysłowy. Podług mego prze­
konania, jedyna  nadzieja zbawiema ludz­
kości leży w wyzwoleniu się z niszczą­
cej namiętności, która obie płcie tak 
nieprzeparcie pociąga ku sobie. W do­
brze zorganizowanej ludzkiej :stoeie, 
rozum i miłość tworzą zbrojną n eu tra l­
ność, nigdy jednak nie będą szczerze 
działać obopólnie. Mało mężczyzn osiąga 
ten idealny kierunek, dla kobiet je s t  on 
na zawsze niedostępnym. Tak jak  teraz 
jest,  trwonim y całą energią, w czasie, 
gdy jest największą i gdy bylibyśmy

v stanie zużytkować ją  na  usługach 
yiedzy, sztuki lub p rzem y s łu ; po prostu 
naruu jem y ją  w bezowocnem usiłowa­
niu : rozwiązania problem atu m ałżeń­
stwa. _

— Życzyłbyś pan sobie zniesienia tej 
instv tucyi ? — dorzuciłem. —  Podług me­
go poję la, byłoby to wytępieniem ro­
dzaju ludzkiego..

— Wcale nie odrzekł poważnie — 
W mojem idealuem państwie, m a łż -n  
siwo byłoby, lecz nie n a  osobiste skłon­
ności;  niejako kontrolowane przez rz*a 
ze względu na fizyczne i in te lektualne 
udo konalenie rasy. Pow inna więe byc 
ustanowioną komisya, złożona z najwy­
bitniejszych uczonych ; tylko przez nią 
utwierdzone małżeństwo miałoby w a­
żność i znaczenie. Małżeństwo (akie, 
jakiem jest  u nas, je s t  w dziewięciu wy 
padkachl na dziesięć n iepoprawnem złem , 
Schoppentiauer słusznie o niem mówi: 
„Przepoławia nasze radości, podwaja n a ­
sze cierpienia... “

—  I potraja nasze wydatki — doda­
łem śmiejąc się.

I  potraja nasze wydatki — p o ­
wtórzył bezwiednie. — Nie mów mi 
pan nic o pokr-wieństw ie dusz i tym 
podobnych fautazyach. Wyobraź pan

sobie ziemię jako ogromny w or; wez 
kilkaset milionów kloców przedstawiają­
cych ludzkie istoty, poznacz je  parami, 
nadaj każdej parze jednakie  barwy i 
znaki, potem wszystko pomieszaj a bę­
dziesz musiał przyznać, że* możliwość 
zetknięcia się d*o jga  o jednakich bar­
wach i znakach nadzwyczaj je s t  trudną 
i rza 'ką. Tak saino ina się rzecz z m ał­
żeństwem. Je s t  ono tylko pizypadkiero 
— bezlitosną, okru tną  igraszką lo-uil... 
niszczy ludzkość gorzej, niż wszystkie 
wyualazki i inne barbarzyństwa tak zwa- 
nej cywihzai-yi.

Próbowałem założyć kilka zarzutów 
przeciw tym — jak mi się wydawało 

rewolucyjnym kacerstwom, ale we 
wszystkich kierunkach trafiałem na  nie­
złomną logikę mego przeciwnika. P rze ­
byliśmy ze sobą kilka godzin, nie mo- 
g jc  przyjść do porozumienia i rozłączy- 

,S1̂ . nares2Cie umawiając się, że 
dla dalszej debaty nad ta kwestya spo­
żyjemy razem obiad w dniu następnym .

Ta kun był początek moj j znajom o­
ści z Edm undem  Stormem.

W następnych dwn latach nie było 
dnia, w którym nie widziałbym się ze 
S torm em . Śniadaliśmy razem w jednej

bardzo uczęszczanej restauracyi i często 
rozmyślałem nad tem, w czom polega 
tajemnica przywiązania do mnie tego 
człowieka, bo nie mogłem wątpić, że 
mnm lubił na  swój sposób; co się zaś 
muie tyczy, zawsze byłem niepewny, 
jak dalece odpłacam mu to uczucie, za­
ledwie powiedzieć mogłem, że go lubię, 
zajmowała mnie jednak  jego rozmowa 
i martwiło mnie, ilekroć słyszałem o 
nim coś niekorzystnego.

W tym czasie dowiedziałem się nie- 
o o przeszłem życiu mego przyjaciela. 

Pochodził z bardzo dobrej rodziny, ode­
brał świetne wychowanie i po ukończe­
niu uniwersyteckich studyów, obrał so­
bie *iele obiecujący zawód, gdy nagle 
przyszedł mu kaprys wywędrowania. Po­
siadał skromny majątek i zajmował te ­
raz posadę kasyera przy pewnym domu 
handlowym w N ew -fo rk u .  Czytywał 
skrzętnie dzienniki, widocznie dla umo­
cnienia się w poglądach nad ogólnie 
rozpowszechnioną nędzą ludzką; uczu- 
wał naj większy wstręt do jakichkolwiek 
am b c y j  i był tego mniemania, ża to 
wszystko co życie przynosi, nie warte 
zabiegów, wyjąwszy natura ln ie  s ta ro ­
żytności.

(C. d. n.)

K l R O B A i ;  o « ł o ^ z i : \ i a
po cencie od wyiazu.

MA S Z Y N K I do obierania jabłek , sztuka 
po i ł r .  2 25, poleca P io t r  C h rząs to w - 

s k i , handel żeLzny we Lwowie plac Ka-! 
pitulny 1 (naprzeciw katedry)

PE R F U M Y , mydełka, prawdziwą wodę 
kolońską , szczotki, grzebienie, oraz 

wszelkie przybory toaletowe, psleca w wiel­
kim wyborze najtaniej J a n  D ziew ońsk i, 
M„g.zyn drobiazgów damskich, Lwó.r, Ha­
licka 6. 661

Zaraz potuzebny na stale!

subjekt
fryzyerski lub felczerski
do strzyż  n ia  i g o le n ia , na dobrych wa 
runkach, w Pań-twie rosyjskiem , gub nu 
Wołyńskiej, m usto Dubno, draga stacya! 
o.l granicy Brodów. Można się porozumieći 
listownie. Adres: D u b n o , W. K aw ku

TR Z E C H  U C Z N I znajdzie umieszczenie. 
Pokój frontowy, z osobnym wchodem 

w parterze. Piekarska I. 27. 663

KAS>
stare t uowe sprzedaj 

irss najtaniej

E M I L  W E I N E R
Wian I., Saizthnrgasse 4

JE D E N  L U B  D W Ó C H  uczniów znajdzie 
wygodne um ieszczenie i dobrą opiekę. 

Jlica  O ssolińskich U ,  schody 3, drzwi 
Sr. 54. 652

PR ZY  U L IC Y  C Z A R N E C K IE G O  pod
liczbą 22, obok kościoła Karmelitów — 

przyjmuje się panów studentów na wint i 
pomieszkanie. Bliższa wiadomość u dozorcy 
domu. 654

PR Z Y JM IE  S IĘ  jednego lub dwóch 
uczni szkół średnich , zapewniając wy­

gody wszelkie, osobny pokój, nadzór peda­
gogiczny. Wiadomość w Administracyi.

Eg z a m i n o w a n y  buchalter poszuknje
posady na wsi lub w mieście, byle 

■ płacy można wyżyć. Adres : Wł. Łysa­
kowski w Roiniatowie. 627

KA R A B E L E , guzy, sp inH , ^grafy w 
wielkim wyborze zawsze u J. Dąbrow­

skiego, Lwów, Halicka 17. 653

C O G N A C

Vieux Champagne
N on p iu s  nitra

pod gw arancją w najlepszej jakości, 
aromatyczny i wzmacniający żołądek, 

wysyłam pocztą na próbę 
1 baryłka zawierająca 4 litry złr. 8 ' — 
1 koszyk 3 flaszki po s/t litra  „ 5'4t>

Z apłata po odebraniu towaru (dla 
nieznajomych za zaliczką) wolne od cła 
franco dla Austio-Węgier.

R . H A I T I
Capodistria. 471

Bez prucia
przyjm uje 4720

do chem iczni) czyszczenie,
odnawianiu i prasowania

w szelkie ubiory  m ęskie i suknie damskie
Pierw szy wiedeński

Zakład czyszczenia plam

SZYMONA WEISSA
L w ó w  

ulica K opernika liczba 12.
Na życzeeie czyszczę ubiory za po- 
nocą pary w przeciągu kilku godzin.

OD ROKU 188® istniejąca Pierwsza pry 
watna szkoła czteroklasowa ludowa prof. 

Wajgla. przyjmuje uczniów o i 1 . września
przy  ulicy P iekarskiej 1. S. 6 f  •

BR O N I starej i nowej, strojów polskich, 
sukien, ubrań gotywyeh , obrazów sta 

ryeh, poszuknje za gotówkę 
■zczysayno, Lwów.

Zakład Ja-
658

V I Y P R A W Y  SZ K O L N E  , Torby, Teki,
ww Rzem yki, Bloki, Notatki, Zeszyty, po­

leca w wielkim  wyborze po naner niskich 
cenach T. N iżałow ski, Lwów, H> tel Żoria.

T U T K I C Y G A R E T O W E  n ie k ie jo n e ?
z najlepszej bibułki francuskiej, ICH) 

sztuk od 1 złr. poleca fabryka F . Niża- 
ło w sk ie g o , Lwów, Hotel Żorża. Opakowa­
nie gratis. P rzy  odbiorze 5U00 sztuk prze­
syłka franco.

Nowość!
M s a k a  ł r t t - f n u i a  obecnie najlepszy 

I U I  l u n f l  i najtańszy śro­
dek do desinfekcyi. do posypywania w st >j- 
niaeh pod bydło w miejscach zanieczyszcza­
nych i spluwaczek, posiada tę własność z 
oowodii swoich części gąbczastych i skła- 

ników kwaśnych, że wciąga w siebie wil­
goć i neutralizuje wszelkie nieczyste szko­
dliwe dla organizmu człowieka odory, w o- 
becnych cza-ach epidemiczny h sanitarnie 

polecany. Cena jednego cetnara 85 ct.
Do u b y c ia  w handlu 4749

J an a  W ażnego
ulica Czarneckiego 1. 2 we Lwowie.

k a m ie n ic a  p ię t r o w a  o 7 oknach, z oficy­
ną i 120 Q  sążni frontu pod budowę, przy 
ulicy ów. Łazarza I. tu. Bliższa “ i..dumość

BR Y N D ZA  majowa górBka, fask* 5 kilo 
złr. 2 28, B ulion wyrobu Kazimiery 

Matezyńskiej po złr. 10‘ , 7 50, 6 50 i 
V50 kilo. Sprzedaje Zarząd dfloru Łap- 
szyn, Brzeiany. 588

Poszukuję 4776 
dzierżawy folwareczku
40 dc 90 morgowego, z dobremi budynka­
mi » sadem , blisko Tarnopola, Zborowa, 
Złoczowa, Brzeź n , Jezierny, Trembowli 
lub Czortkowa, od wiosny lc94. Zgłoszeni* 
przyjmuje Jliukiewi<v , poczta Obertyn. — 

Pośrednictwa nie wykluczam.

Poszukuje się kilkanaście

wjfiMt ziemskich
T a k i e  k i l k a  d z l e r i a w

Kurd. Z .fcr.,..kl.g.

poleca 
FIRM A HANDLOW A

W. C Z O P F
Lwów, Żółkiewska I. 2.

Rok założenia 1843.

I ł  G aze ta  z a jm u ją c a  d la  k a w a le r ó w .
Numer okazowy grat 8 i franco za 

Ó nadesłaniem marki pocz o • ej 10 ct.
J  » zamku ętym liście. N ak ład  k a ro -
R la  R o n d e  w A m ste rd a m ie .

4738

„ S a c h a r i n

f f i i p i i c r  coiiur
w krysz ta łach  i tabliczkach

poleca 4497

A l o j z y  H t l h n e r

Lwów , Rynek I. 38._______

FRAHCISZER DŁUGOSZ
w Korczynie obok Krosna

poleca 4737

swoje wyroby krajowe

PŁdmLHIAIS

Jesienny jarmark na konie w Krakowie.
W d n u  23. września 1893 r z ocznie się w Kr kow e le-ieni.y 

pięciodniowy ja rm ark  na konie s-Tnchetne, gospodarskie i włościańskie.
Jarm ark nu konie s/.lacbetn- odbywać się będzie w k r y t e j  ujeż­

dżalni pr d Kapucynami i na placu , a konie znajdą pi in eszczenie 
dnych6) ludzież w sta jn ach prywatnych, w domach za.ez-

m r k ? * " l 26‘ WrZł' śnia 1893 r. (* e  wtorek) odbęd-ie się główny ja r-  
°'jłY w*''6cii-nskie n a  placu .Groble*.
iii, król. słot. m iasta  K rakow a(Przedruku nie płacimy).

czysto  b lic h o w a n e ,
Stołową bieliznę, Obrusy, Serwety, 
chusteczki do nosa, ręczniki, dym- 

’ ,Tyr,oby adam aszkow e, p łótna 
zegeltuchowe n ,  letnie nbrauia, 
ścierki i t . d. Próbki na żądanie!

n
poiityw*. „

jedyni/ organ Polaków na B u ł m e ra C K  l
w Uterniowcach i  kosztu?*?*’ ™ychod*x rok jedenasty

r o r z n le  10  z ł .,  p ó łr .„  * llle
® Z ł .  k u . , r  a | u l).

P renum eratę  przy jm y  
A d m i n i s t r a c y a ,  , G a s e f y

w  C z e r n i c w c a c ł l _ J

Rodaków z Galicyi dbałych o utrzymanie

1 75.

D o n i e s l e o i ” .
Dziś została na  nowo otwarta zupełnie odnowiona

IX A  W 1 A  I I  \  I A
F G B J M K C m  M B K & L A

przy ulicy Teatralnej I. 24 we Lwowie.
Najprzedniejsza kaw*, heroata, czaj, poncz, czekolad*, wr-elkie trunki 

pie wszej jakośti. Czytelnia bogato wyposażona pismami krajowomi 1 zagram- 
cznemi Ś w ia R o  A u e r a .  Znany łaskawej P T. Publiczności od l»i piętna­
stu z rzetelności a zarazem z posiadania najwyborniejszych artykułów kawiar­
nianych, mam nadzieją pozyskania nadal łaskawych wzglęlów 

47 46 Z wysokiem poważaniem F ran c iszek  Ileksel.

L. T l .236. 4689

Do najbliższych ciągnień
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę

Losy kredytowe (Creditlose) Ciągnienie 1. września 1893. 
Główna wygrana z łr. 150 000. Także w  r a ta c h  m ie s ię cz n y ch  po zlr. 10-—. 

Prom e-y na te losy po złr, 5’—.
Austry<*c. losy Czerwooeyo krzyia. Główna w ygrana złr. 15.009.

Trjy losy razem w r a ia c n  m ies ięczn y ch  po złr. 3’—.
Losy Bazylika (Budowy tumu). Głowna w ygrana z łr .  10.000. 

Trzy losy w  r a ta c h  m ie s ię cz n y ch  po z łr. 2 —

3°|o Losy M ła d a  t a i  mim aostr. II. emisyi
Ciągnienie 5. września. Główna wygrana 50.000 złr.

Także w r a ta c h  m ie s ię cz n y ch  po z łr. 5-— . P ro m e sy  na te losy po zł. 1-50.

Towarzystwo bankowe 1 kantoru wymiany

SCHELLENBERG & KREYSER
w e Lw owie, plac Halicki 1. 4638

Rodakow z u a n c j i  uiMtjou o utrzymanie i m,  -  * 
wiołu polskiego u kresów Ojczyzny, do poparcia w r o d z ę  
prenumera ty tego organu zaprasza

W ydaw nictw o „Gazety polskiej“ 

Wydawca i <dpowiedzialny redakter P l a t o n  K o s t e c k i .

10 medaii zas'ugi i 2 dyplomy uznania
za niezrównane wyroby

7\ft
I

\ \  G I p l l t i l i  naj 9iln 'ej sie wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki wł.isowe 
H A u l l U l I  wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Łydny 

pokiywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr., pół flakonu 1 ?łr. 6 ', ct.

i '( 1 7 H P 1 . ,  n ie z a w o d n y  ś ro d e k  n a  w y g u b i e n i e  n a g n i o t k ó w  r j / . ( l l l l l  P dełko 4 0 centów

^ 1  ■  mm r/.ei-i ■ pu. eu  u r. ^ u h  i p a c h . F iu k -.ii o 0  c l.

t  u a r  s a l i c y l o w y  przeclw pocep " d ^ 0i 5od!!tarzei,iu nóg- _

Ocet d e s i D f e k c v i n \  ?.,lnie edwaniający i odwietrzający powie-
« J trze, cżywauy w bu rach , korytarzach i

 ____  do sk raca  ia suki n — Flakon >0 ccatow.

hauzidio antiiuiazmiityczne
ta Bzkodliwp zdrowia, dając przyjemny i aromatyczny zapach Używa się w aa 

Jonach, pokojach sypialnych, iiiiauowicic dziecinnych — Flakon 50 o •

Troc icz ki des 111 te kc \ j n e ^  8'^ '  
l'ov4ietrze lasów iglastych w pokoju

otrzymuje się przez rozpylanie

K A D Z I D Ł A  S O S N O W ł G G .
Próei m 'łe2o leśnego zapachu posiada nicoszai owane własności hygie- 

nczno. Oczyszcza i odświeża powieirze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszechnie polecane przez leaarzy do odHechania osobom cierpiącym na 
cho oby piersiowe. , ,

F lakon 60 c t- r o z p y l a c z e  od 24 ct. do 3 złr,

Alydło z igieł sosnowych X ” ikS ’“ *pl'
zapich lasów szpilkowych, kawałek 30 centów.

wa na 
wydaje

JAK IHHA707ICZ
L W Ó W  : s k le p y  w ła s u e  u l i c a  K< p e r n ik a  1. 3 u l ic a  Halicka 11. 

K R A K Ó W :  Sukiennice I. 20, C Z E U N IO W C E : R y n e k  2.

(p C X X X X X X X X K X X X X X X r\ (

x 9  „  Gx
PRACOWNIA

T | t

H Y  I)

FK A U C ISZK I BU M EL
L w o w i e  

przy ul. Sobieskiego liczba 9, drugie piętro
wykonuje

wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam-  ̂
skiego wchodzące 

p o d ł u g  u g o r ó w  p a r y s k i c h -

O g ł o s z e n i e
w sprawie wypowiedzenia obligacyi 

pożyczki krajowej z roku 1885.
W  myśl u ch w ały  W ysokiego Sejm u z dnia 29. 

w rześnia 1892 wypowiada W ydział krajowy Królastwa 
Galicyi i Lodotaeryi wraz z W ielkiem księstwom Kra- 
kowskiem obligacye galicyjskiej pożyczki krajowej 
z roku 1885 z dniem 1. l i s t o p a d a  1893 i z dniem 
tym, w którym także ich oprocentowanie dalsze ustaje, 
uznaje je za płatne.

Galicyjska kasa krajowa we Lwowie w ypłacać bę­
dzie od dnia 1- listopada 1893 wszystkie przedłożone 
jej obligacye tej pożyczki, zaopatrzone w bieżące ku­
pony —  w ich nominalnej wartości.

W ydział krajowy zwraca uwagę wszystkich w ła­
ścicieli w inkulow anych obligacyi pożyczki z r. 1885, 
że w własnym  swoim interesie powinni jak  najwcze­
śniej postarać się u kom petentnych władz o zezwole­
nie na dewinkulacyę tak , ażeby obligacye te , mogły 
być z dniem 1. listopada 1893 zrealizowane.

Z  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  

Królestwa Galicyi i  Udomeryi wraz z Wielkiem Ks. Krakowskiem.

Lwów, dnia 27. lipca 1893.
M am ałek krajowy Zastępca:

Antoni Juxu Chamiec to. r.
ClK-\.1- Wydziału kraj.: Członek Wydziału kraj.:

Tadeusz Romanowiez te. D r. Józef Wereszceyński te. r.

Wor miastowy: »l.

f a b r y k a  sztucznych

NAWOZÓW
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ

JULIANA WANGA WE LWOWIE
poleca po ponownie zniżonych cenach , niższych aniżeli 

jakakolwiek inna fabryka

Roztworzoną kwasem siarkowym

Mączkę kościaną i Superfosfaty
z gwarancją najwyższych procentów składników, i tej 

samej jak dotąd jakości. 4618

•tilńSBBBITOTBKii
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|  K an tor w ym ian y
2 c. i  iprz. p i le .  s t a j n i o  Banin f i i t e n e p
•ipi k u p u je  i s p r z e d a je

wszelkiego rodzaju papiery i m o n e t y
l*o kurs i 9 dziennym  najdokładniejszym  , n ie  licząc  

żadnej p row izy l.
Jako dobrą i pew ną lokaeyę poleca:

4*1,*/# lis ty  h ipoteczne
5 ° / 0 listy  h ipoteczne prem iow »ne
5°/o lis ty  h ipoteczne bez P**1™
i i  listy Towar,. Zle“ sli‘'*0

Ustv Ba nka  k r a j o w e g o
Aii n L i L z k ę  kr«J©w% galicyjska
4 %  p o ż y c z k ę  k r a j o w ą  g a i i e .  k o r o n o w ą
4»/. pożyczkę proplnacyjną galicyjską  
5 0 1 p,^żyemkę lprop uaeyjną bukowińską
4 ’V / ;  C Z T z h l  S r  ,e J  k o l e l  P ^ s t w o w e J

w ęgiersk ie f’ lłlcyJn,‘i węgierską  
* 1° ^ ńoLgacye indem ulz^eyjne

J<łrr0kfe  K a n i o ?  ' W szelki« r e n t y  a n s t r y a c k i e  i  w ę .
g ie r s k i e  Kantor Wymiany  u . n k u  ń i p o t e c z n e g o  z a w s z e  ku-

Puje i  sprzedaje
p o  r e n a c h  n a J k o r a y s tn lc jM y ® !* .

k o p u i a S o h ^ ! If,antor wym iany Banku hipotecznego przyjm uje od P. T. 
wartościowa 1 w y lo so w an e , a ju ż  p ł a tn e  m l e J s c o w e papiłry 
p o trac en ia  z,le  ̂ z a p a d łe  k u p o n y  zfl ‘ J w s z e l k i e g o
^osztiw  ’ Za* zam ie js c o w e ,  jedynie za p ą  niem rzeczywistych

ł  - w y a ś ę i  «-pSsf~ -w*
* H t t ł ł + + 4 + + H + H t H + H < ł

^ drukarni i litogra^  Filiera i Spółki (Tehfouu Nr.
«l-Wc.’4l«W.


